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I chotników do formacji trzeciego korpusu, do któ- 
j rego już ma około 16 000 ludzi wpisanych. Oprócz 
tego werbuje Czerkiesów, i już 30 szwadronów 
jazdy z nich sformowała. Anglia sama dąży do 
wystąpienia na Bałkańskim półwyspie w  150 ty­
sięcy wojska własnego lub stojącego ua jej żoł­
dzie, a Turcja obecnie jeszcze pod Gallipofi, pod 
Stambułem i nad Bosforem ma 120 000 żołnie­
rza, który obecnie jest dobrego ducha, dobrze o- 
dziany, karmiony i uzbrojony. Miałożby to wszy­
stko być tylko demonstracją, aby wymódz u- 
: ępstwa na Moskwie ?

W końcu nadmienić należy, że gabinet wie­
deński nie musi być wcale przeświadczony, ja ­
koby obecne negocjacje augielsko moskiewskie 
doprowadzić mogły do porozumienia, skoro wstrzy­
mując się tak długo od wszelkiej mobilizacji fi­
nansowej i wojskowej, właśnie w chwili tych to­
czących się rokowań pokojowych przyszedł do 
przekonania, iż teraz jest ostatni czas do po­
rzucenia dotychczasowej swej bierności i do pod­
jęcia mobilizacji, chociażby częściowej, dla obrony 
swych interesów.

Sprawa wkroczenia Austrji do Bośnii prze­
biega te same koleje, co każda ważna sprawa 
w dziennikach półnrzędowych. Równocześnie je ­
den pisze czarno, drugi biało, jeden tak, drugi 
nie; nazajutrz obraca się rola —  zaprzeczają 
wręcz temu co wczoraj jako rzecz pewną roz­
głaszały ; a w ostatku nieraz dziwią się, jak mo­
żna było cośkolwiek pisać o tej sprawie, skoro 
nikt zgoła nie myślał o niej itp. Dzisiaj roze­
szło się w najwiarogodniejszych jeszcze stosun 
kowo komunikatach hasło, że „sustentację dla 
wychodźców bośniackich na maj już asygnowano, 
zkąd wnosić należy, że jeszcze rokowania z Por- 
tą względem powiotn ich do domu nie są skoń­
czone, że zatem Austrja nie myśli na razie od ­
prowadzać ich pod eskortą wojskową. Mimo to 
jednak we Wiedniu ciągle mają na oku ewen­
tualność wkroczenia, —  i w tym względzie tak- 
samo żadnej niema wątpliwości, jako też poja­
wiające się teraz doniesienia o koncentracjach i 
innych przygotowaniach wojskowych na p ó ł n o ­
c n y m  w s c h o d z i e  Austro-W ęgier bardzo re­
alną mają podstawę, jakkolwiek pojedyńcze 
szczegóły może są mylnie podawane.*

„Austro-W ęgry muszą się mieć na baczno­
ści, aby w chwili, kiedy wszystko dokoła nich 
się rusza jak lód roztopiony, miały grunt pewny 
pod swemi stopami* —  tak kończy wiedeński 
korespondent Peater Lloyda pod d. 4. b. m. te 
swoje rewellacje. Ciekawa tu tylko wiedzieć, co

L w ów  d. 8. maja.
(Nieprawdopodobleńgtwo wieści pokojowych, z 

Petersburga i Berlina rozsyłanych. —  Moskwa i 
Anglia ciągle się zbroją a Austrja gotuje się do 
mobilizacji. —  Bieżące sprawy austro-węgierskie.)

Z  Petersburga i z Berlina codziennie wy­
syłane są pokojowe telegramy, i z nich i Lon- 
dyu dopiero dowiaduje się, iż odbywa się wy­
miana m jśli za pośrednictwem Szuwałowa mię­
dzy gabinetem petersburgskim a londyńskim, i 
że oba gabinety mają sobie czynić ustępstwa.
Z  Berlina zaś donoszą, że gdy przyjdzie do po­
rozumienia między Anglią a Moskwą co do g łó ­
wnych kwestji kongresowych, to wtedy gabinet 
berliński przystąpi do zwołania kongresu. W nio­
sek jest bardzo logiczny, ale czy istotnie przyj­
dzie do porozumienia między Anglią a Moskwą, 
to jest zupełnie nieprawdopodobnem. Wprawdzie 
donosi dzisiejszy telegram berliński, że już w 
wielu punktach zgadzają się oba gabinety, tylko 
różnice zachodzą głównie co do dwu pnnktów: 
cp do Bułgarji i co do Batumal Ależ to właśnie 
są dwą najkardynalaiejsze puukta traktatu san- 
stefańskiego. W szystka prawie reszta punktów 
są tylko ich wynikłościami.

Gdybyśmy nie pamiętali, iż przed każdym 
wybuchem wojny w ostatnich trzech dziesiątkach 
lat ząwsze czyniono próby i usiłowania zago- 
dzenia sporu pokojowo, chociaż już armie stały 
naprzeciwko ąobie, a tylko raz, w r. 1850, cho­
ciaż iąż wojska austrjackie i pruskie skoncen­
trowane. były na granicy, udało się zażegnać 
wojnę: tóbyśmy jeszcze przypuszczać mogli, że 
przyjdzie do kongresu i do utrzymania pokoju.
A  jednak w r. 1854, 1859. 1866 i 1870 nie by­
ło między spornemi stronami tak wielkiej sprze­
czności interesów jak obecnie, —  i tylko w r.
1850, kiedy skoncentrowanie wojsk austrjackich 
i praskich było tylko demonstracją, bez istotne­
go przygotowywania się z obu stron do wojny, 
było tylko straszeniem Prus przez Austrję, któ­
ra wiedziała, że Prasy ustąpią — powiodła się 
medjacja i przyszło do porozumienia 

... Dzisiaj Moskwa ma w swera ręku to, o co 
spór się toczy, półwysep Bałkański. Któż więc 
uwierzyć zdoła, ażeby ją ztamtąd wyrugować 
możąą dyplomatyczneuń rokowaniami ? Nawet 
gdyby Moskwą zdecydowała się w końcu przed­
łożyć^ kongresowi traktat sanstefańaki, to i 
wtedy niepodobpa przypuścić, aby przyjść mogło 
do pokojowego załatwienia. Gała ta tocząca się 
już pirtjf* dyplomatyczna nie h t -  -rozumieć- należy pod północnym wschodem Au-
d w aa otą d  ładnego rez(rftaTtr,i jest tylko prowa- hJtro-WęgieW  o z y ty lk o  Sie3«aOgrod, t o j  także 
dzopa jakby dla zapełnienia czasu aż do chwili, Bukowinę i Galicję, 
gdy ąbie strofy, a  mianowicie Anglia, będą go­
towe z przymierzami i z siłami swemi wojenne

tego porozumienia —  i Austrja tylko wtedy m o -, 
głąby liczyć na swoich interesów uwzględnienie,: 
gdyby je  tak skutecznie przygotowała jak An
glia

„Niemamy powoda wysyrać floty na morze 
Marmora, ale możemy ustawić armię w Siedmio­
grodzie. Nie jesteśmy niedostępni jak Anglia, 
ale tembardziej jesteśmy obowiązani zasłonić 

1 nasze granice. Celem przeto militarnego usta­
wiania się Austrji jest, zapohjgdz niebezpieczeń­
stwom odrębnego porozumienia między Anglią a 
Moskwą -  a gdy Moskwa weszła na drogę u- 
stępstw, to wolno sądzić, że Petersburg i wobec 
Wiednia broń złoży.''

mi. A bardzo prajydopodobnem jest, że Moskwa 
manifestuje swą pokojowość jedynie dla umożli­
wienia przeprowadzenia pożyczki, którą obecnie 
tentuje w Stanach Zjednoczonych, gdy się jej 
nie powiodła w Europie.

Zresztą najwięcej niewiary do widoków po­
kojowych budzą wiadomości codziennie nadcho­
dzące, iż obie strony nietylko nie ustają w przy­
gotowaniach wojen o "ch, ale czynność swą w tym 
kierunku podwajają. Nowe wojska z głębi Mo­
skwy nieustannie przybywają do Rumunii. Co 
tylko może jeszcze nosić broń, powołane jest o- 
becttie w szeregi moskiewskie. Moskwa prze 
wszelkiemi groźbami na Turcję, ażeby jej wyda­
ła  Szumię, W arnę i Batum. Sprzymierzeńcy mo­
skiewscy, Serbowie i Czarnogórcy już z polece­
nia Moskwy zwołali swe wojska, jak gdyby dziś 
lub jutro przychodziło do wybuchu wojny.

Z  drugiej strony i Anglia przyspiesza for­
mację drogiego korpusu w Anglii, i werbuje o-

Zdanie nasze o wrażeniu, jakie sprawiła 
we Wiedniu wiadomość o rokowaniach pomiędzy 
Moskwą i Anglią — czy to prawdziwych czy 
tylko pozornych —  podzielają i pisma wiedeń­
skie. Piszą one, że kiedy wojna wrzała w naj­
lepsze, Austrja chodziła bez parasola —  dzisiaj 
pogodę wszystko zwiastuje, a Austrja wyciąga 
parasol, zbroi się.

„Zkąd to pochodzi? ztąd, że tylko nad A n­
glią niebo jest błękitne, a bardzo groźne nad 
Austrją. Rozpatrzmy podstawę porozumienia an- 
glo-moskiewskiego, a obaczymy, że Anglia pra­
gnie ograniczyć panowanie Moskwy na Czarnem 
morzu, a głównie utwierdzić w Iudjach urok 
swej potęgi. Austrji zaś o to chodzi, aby utwo­
rzeniem państw słowiańskich nie założono jej 
drogi na Wschód, i aby slawizm nie rozmógł 
się niebezpiecznie. W ielka zatem różnica między 
interesami Anglii a Austrji. Jeżeli Anglia i M o­
skwa porozumią się, to kongres przedsięweźmie 
rewizję traktatu sanstefańskiego na podstawie

wa wen 
, że Re

Jak wiemy, w  przędli tąwskiej Izbie posłów 
rząd już wniósł przedłożenie względem pokrycia 
kredytu 60-milionowego, a niezawodnie uczynio­
no to już i w sejmie węgierskim. Pospiechu te­
go oczywiście nie można 'tłumaczyć potrzebą 
zwołania natychmiast delegąćyj wspólnych —  
bo różnica dwóch tygodni w tem zwołaniu nic by 
zresztą nie znaczyła. Przekonano się, że bez 
stawki, bez ryzyka żadnej ssę nie otrzyma gra­
tki, nawet od Turcji powalonej, a można tylko 
cały swój byt narazić. Argnmenta ad kominem 
bywają zawsze najlepsze.

Poniżej podajemy osobno , wyjaśnienia, jakie 
ministrowie złożyli o treści zawartej z rządem 
węgierskim umowy co do załatwienia sprawy u- 
godow ej, w trzech klubach^ centralistycznych. 
Wrażenie tych oświadczeń ?miało być bardzo 
pognębiające. Zachowanie nadal statua quo było­
by dla nas dogodniejsze -  wołają organa wszyst­
kich klubów. Zdaje się jednak, że większość Ra­
dy państwa przyjmie tę u gcię  —  & zyska ona 
większość, choćby bardzo słabą, i w sejmie wę­
gierskim, skoro ją  klub liberalny już przyjął 
(ob. tel.)

Węgierski minister skarbu, Szell powrócił 
przed Tiszą do Pesztu i żąraz pświadczył, że 
ostatnie rokowania z rządem przedlit&wskim bę­
dą nieodwołalnie ostatniemi, że nadal oba rzą 
dom nie wolno mówić między sobą o sprawie 
ugodowej, a ten rząd, któryby jej nie. zdołał 
przeprowadzić w swoim parlamencie, będzie w ie­
dział co czynić, a na każdy sposób z rządem 
drugiej strony już nic nie będzie miał do czy­
nienia. Premdbl. przytaczając te słowa, nalega na 
centr&listów, aby upór porzucili, a jeszcze dosa­
dniej przemawia Stara Jh êtse, wręcz oświad 
czając, że cesarz wynurzył nie życzenie, ale 
wolę swoją, aby ta ugoda została przeprowa­
dzoną, i dodając, że w razięjprzecCTfiTO", i zwią 
zek z  Węgwwai> i ńk
Obaczymy.

W  sprawie tej p. Rechbauer odegrał rolę 
posłańca rządowego, za co Deutsche Ztg. ogni 
ście na niego, jako prezydenta Izby posłów ude 
rza, i słusznie. Przewodniczącemu starego klubu 
postępowego, p. Coroniniemu, p. Rechbauer wy­
tłumaczył, że dlatego nie zaproszono klubu do 
wysłuchania oświadczeń rządu, bo nie było pew 
ności, czy klub ten przyjmie ministrów. Nad tą 
sprawą miał ten klub obradować. Klubu święto- 
jurskiego wcale nie zaproszono, ale sam podał 
o to prośbę do klubu lewicy, i klnb uchwalił 
przypuścić go na swoje posiedzenie. Ci ludzie 
nie mają podobno wyobrażenia o godności.

Mowa Hardyego,
angielskiego ministra kolonij.

Kwestja wschodnia datuje od wieków. Zaj­
mowała ona już- nmysły wielu pokoleń, była 
przedmiotem, nad którym suszyli sobie głowę 
liczni mężowie stanu naszego kraju tak z obozu

torysów jak i z obozu whigów. Ale dopiero 
mniej więcej od 40 czy 50 lat stała się ona 
sprawą tak wielkiej wagi, że weszła jako dogmat 
do kodeksu naszej polityki, że zdaniem wszy­
stkich naszych mężów stann podniosła się do go­
dności sprawy obchodzącej w najwyższym stopniu 
i Anglję i całą w ogóle Europę

Podczas wojny krymskiej zdanie to podzielał 
z małemi wyjątkami niemal cały nasz kraj i 
między nami wtedy nie było prawie różnicy co 
do tego jak sprawy wschodnhj bronić należy, 
Ale bo też wtedy — jak to uedaw no podniósł 
jeden z najdystyngowańszycb naszych mędńw 
politycznych —  nie było jeszcze mowy o popra­
wie losu chrześcian tureckich, ale szła rzecz 
tylko o utrzymanie prawa pnblieznego i o prze­
szkodzenie pewnemu mocarstwu mięszaaia się 
w sprawy wewnętrzne Turcji.

W  1856 r. wszystkie mocarstwa europejskie 
podpisały traktat, którego paragrafów nie będę 
wam wyliczał z obawy aby was nie znużyć 
Powiem tylko, że Anglia, Francja i Sardynia, 
pokonawszy Moskwę, nałożyły na ni% pewne zo­
bowiązania, a cała Europa uważała za swój obo­
wiązek solennie zobowiązania te potwierdzić. 
W ięc chociaż Anstrja i Prasy nie brały ndsiałn 
w wojnie, zaproszone jednak również zostały do 
położenia swego podpisu na tym traktacie, re­
gulującym iuteresa Europy.

W 1871 Moskwa zdradziła zamiar dokona­
nia wyłomu w tym traktacie. Zwołano przeto 
konferencję w Londynie, i o ile wiem, to ani p. 
Gladstone, ówczesny premier gabinetu, ani pan 
G rannlle, ówczesny minister spraw zewnętrznych, 
nie podawali ani na chwilę w wątpliwość wiel­
kich iiteresów , jakie posiada Anglia w sprawie 
wschodniej. Nie uczynili oni wtedy nic takiego, 
coby zdradzało ich zamiar sprowadzenia polity­
ki angielskiej z drogi utorowanej przez wszyst­
kie dawniejsze rządy nasze. To też w 1871 r. 
wyrzucono z traktatu paryskiego tylko ten pa­
ragraf, który Moskwa uważała, że jest jakby 
karą nałożoną na nią za rok 1856; wszystkie 
zaś inne paragrafy potwierdzono solennie, co w ię­
cej, dołączono do nich nieskończenie ważny do­
datek, na którym właśnie opiera się teraźniej­
sza polityka nasza.

Czem był ten dodatek, wiecie o tern wszy­
scy. Wierne także o tern, że był on podyktowa­
ny mocarstwom głębokiem poozaeśem prawnbj 
lojalności, i wysokim szacunkiem dła ówięćości 
zawieranej nmowy. Oto znaczenie tego dodatku: 
przedstawcie sobie, że kilka osób podpisuje m ię­
dzy sobą kontrakt. Rzecz prosta, że żadna *  nieb 
niema praw a zer* uć tej umowy bez upoważnie­
nia reszty podpisanych (oklaski). Przecież to 
jest dogmatem cywilnego kodieksn. Jeżeli który 
z was zawiera umowę ze swym sąsiadem, czyż 
dozwoli mu, aby on dowolnie zerwał tę umowę, 
kiedy mn się spodoba? Wszakże to najprostsza 
moralność piętnuje czyn taki (szalone oklaski). 
Tak samo dzieje się i w stosunkach międzymo- 
carstwowych. Zasada prawa cywilnego jest tak­
że podstawą prawa międzynarodowego i opiera 
się na uczciwości i dobrej wierze narodów, tak 
jak w stosunkach cywilnych opiera się na uczci­
wości i dobrej wierze jednostek.

Utrzymywano, że gabinet angielski i partja 
konserwatywna obojętnie patrzą na cierpienia 
chrześcian i na gniotące ich jarzmo niewoli. Mo- 
jem zdaniem ci, którzy to wypowiadają, sami 
doskonale są przekonani, jak fałszywym jest ten 
zarzut. Przecież w tylu solennych okolicznościach 
rząd W . Brytanii, gorąco występował w obronie 
tych chrześcian i dążył do poprawienia ich losu.

Ale niechże nam teraz przeciwnicy nasi po­
wiedzą, gdzie były te ich gorące symp&tje do 
Bułgarów, z któremi się teraz tak popisują, te 
ich uczucia tkliwe, ta ich polityka historyczna,

w jakim kątka ich serca skryła się ona podczas 
wypadków 1871 roku? (słuchajcie).

W tedy partja, która stała na czele rządu, 
przecież wcale nie popisywała się ze swojemi 
uczuciami do chrześcian tureckich. Traktat pa­
ryski został ratyfikowany i nikt ani słówkiem 
nie pisnął o ćhrześcianach, ani Moskwa ani 
gladstoniści. A czyż wtedy chrześcianie ci nie 
byli tak samo pod jarzmem tnreckiem jak w 
kilka lat potem ? (oklaski szalone). W ięc chy­
ba historyczna polityka nie była jeszcze wtedy 
dojrzała w umyśle Gladstona, a pseudo-uczucio­
we dążności w  gabinecie petersburgskim (brawo). 
W ierzcie mi panowie, że gdyby naszym przeci­
wnikom szło. o uczucia, ale tylko o ucaueia, by­
liby już z  niemi wystąpili wtedy (grzmiące 
oklaski).

Daleki jestem od twierdzenia, że los Bułga­
rów był świetny. Owszem wiem, że Ind ten wie­
le ucierpiał, z  rzezie, dokonywane na nim przez 
rząd turecki, głęboko o b o zu ją  seree moje. W e­
dług przekonania mego wszelkie p r z e ś l a d o ­
w a n i e  u c i e m i ę ż o n y c h  n a r o d ó w  j e s t  
n i k c z e m n o ś c i ą  t a  k » .  d l a  k t ó r e j  b r a k  
w y r a z u  w s ł o w n i k u  u c a c i w y c h  ł u ­
d z i ,  j e s t  t a k ą  p o d ł o ś c i ą ,  k t ó r a  z a ­
w s z e  d y s h o  %!or u j e  r z ą d ,  c o  s i ę  j e j  
d o p u s z c z a  (okjjązki.) A le niemniej przecie* 
jestem  zdania, że tuąow* zawarta pomiędzy mo­
carstwami, nie może być zerwaną przez jednego 
z  partnerów i na swoją korzyść dlatego, że dru­
gi nie dorósł do wysokości swoich zobowiązań 
(szalone oklaski).

W  danej chwili nie idzie mi wcale o ważne 
iuteresa materjalae, jakie ma Anglia aa W scho­
dzie. Idzie mi tylko o stwierdzenie tego, żeśmy 
działali szlachetnie i  uczciwie, że postępowali­
śmy drogą prawą, broniąc podpisanych przez nas 
kontraktów międzynarodowych. Pozwólcie mi pa­
nowie pobieżnie naszkicować histoiję naszych 
zabiegów.

Traktaty zabraniały nam, tak samo j a k i  
innym mocarstwom, mięazać się do spraw we­
wnętrznych Turcji. Ale kiedy Tarcja zaprosiła 
nas na konferencję, wzięliśmy w niej chętny a- 
dział, oświadczywszy wszakże wprzódy, że przy­
stępujemy de niej z  zamiarem nieużywanie ża­
dnych innych środków jak tylko tego, co pozwo- 
lę eobie laswać „jmparciem moralnem“ (morał 
cotroiłion). M y, nie pzłiśnty na konferencję z in­
tencją użyciu  s t ^  matarjaluej. (Brawo).

K oukrcacja, juk panom wiadome, nie zdo­
łała wymódz na Porcie  przeprowadzenia żąda- 
nyah ra fo m . Przypominasz -tobie debrze co wte- 
dy raó wili o lordzie Salisbnrym ci, którzy go dzi­
siaj obrzucają obelgam i Wtedy piali oni hymny 
na Cześć jego za to, że dzielnie reprezentował 
Anglię (śmiechy i oklaski). Ocenili bowiem do­
brze tę zręczność z  jaką on postępował, zręcz­
ność, której zawdzięczamy i sympatje ujarzmio­
nych narodów i sympatje Tnrków, zręczność, 
która mn ułatwiła pogodzić pragnienia pier­
wszych z naciskiem wywieranym na dragich, w 
cela wprowadzenia w życie reform, któreby i dla 
chrześcian i dla Turków otworzyły błogie dni 
pokoju.

Zabiegi nasze nie zostały uwieńczone po­
myślnym skutkiem, a ponieważ Tarcja oświad­
czyła, że woli raczej sama otworzyć dla swych 
narodów erę swobody, usunęliśmy się więc i z o ­
stawiliśmy jej wolne pole działania. Usunęliśmy 
się —  powtarzam —  ale zastrzegając sobie ne­
utralność warunkową, to jest że dopóty nie 
wmięszamy się do wojny, jaka wkrótce potem 
wybuchła, dopóki nie zostaną nadwerężone nasze 
interesa. W prawdzie odtąd przedsięwzięliśmy 
rozmaite środki ostrożności, i postąpiliśmy w nich 
tak daleko, że jesteśmy w każdej chwili gotowi 
wyrn8»yć w pole; ale bezpośrednio nie mięaza-

POD OBUCHEM.
Powieść

przez
TEOD. TOM. JEŻA.

(Ciąg dalszy.)

Propozycja pana Dudy tak była świetną, że. 
przechodziła najśmielsze Jana marzenia. Napełniła 
go też radością wielką. W ychodząc od Dudy, 
miał u śmieci w oczach i z uśmiechem tym zdą­
żał do  podwody, która go odwieźć miała do D o­
liny i na której znajdował się już tłumoczek jego. 
Podwoda zaprzężona czekała przed budą Jukla, 
Stojącego we drzwiach i rozmawiającego z fur­
manem.

— Panie furman!.. —  wolał Jan zdaleka —  
siadajcie, jedziemy... Panie Jukiel —  dodał, pod­
chodząc do kantyniera i dłoń mu podając — by­
wajcie mi zdrowi...

—  Niech was, panie Hursk>, pan Bóg pro­
wadzi... —  odrzekł żyd obojętnie na pozór. 
Szczęśliwej drogi...

—  Może się kiedy zobaczym y jeszcze...
—  Ny... czemu nie?.. Hora z horoju ne zij- 

det’sia... — mówił Jukiel, dłoni Jana ze swojej 
nie puszczając. Ny... ale... —  rzekł, jakby sobie 
coś nagle przypomniał. Nie zajdzie pan na mo­
mencik ?..

—  I po co?..
Bodaj na kieliszerzek-..

— Wiecie przecie, że ja do kieliszka nie 
zuch... W ypiłem  u pana Dudy wina kieliszek...

U pana Dudy... — powtórzył żyd machi­
nalnie. Co to jednak szkodzi.!., ła n  Duda panem 
Dudą, 3 Jukiel jukiem .. Ow óż Jukiel zaprasza 
was, panie Hurski, nie na kieliszek, a na słówko 
mądre... v >

—  Na słów ko mądre?.. —  om yta1 Jans to* 
nem połzdslws

— Ćo tu się dziwować!.. Mam z wami do 
pogadania we cztery oczy...

O des?, na stronę. Jukiel zaczął:
—  Pan Duda powiadał wam o nowej linji...
Jan odparł giestem potwierdzającym.
—  I zobowiązał was ?..
—  Nie... to jest... zamówił raczej... Z obo­

wiązania formalnego ani z jego, ani z mojej stro­
ny nie było i być nie mogło...

— Być by mogło... — podchwycił żyd
z uśmiechem —  tylko że pan Duda chciałby pana 
dostać na warunkach tych samych, na jakich po­
zostawałeś u niego dotychczas.

—  Nie . —  przerwał Jan. Pensję mi we dwój­
nasób podnosi i gratyfikację obiecuje...

—  I... głupstwo... Pensję podnosi... jaki
h o jn y !.. Teraz czasy takie, że ludzie na pensje 
nie patrzą... W iesz pan, co pan Duda zarobił ?..

—  Siedemdziesiąt pięć tysięcy...
—  A  czy on pobierał pensję jaką ?.. I ja nie 

pobierałem żadnej, i także bez zarobku nie od­
chodzę... Owoż, pensja, chociażby najwyższa, to 
głupstwo, i pan Duda, podwyższając pensję w 
dwójnasób, nie daje jeszcze panu i dziesiątej 
części tego, co byś bez pensji mieć mógł...

—  A  toż jakim sposobem?.. —  zapytał Jan 
zdziwiony.

—  Najprostszym w świecie... Stań pan do 
licytacji i weź roboty na siebie, na jeden uczą- 
stek, na dwa ucząstki, na trzy ucząstki...

—  Ja ?... miałbym licytować ?..
— Pan... ny... Cóż to dziwnego!..
— Potrzeba przecie kaucji: zkądbym ją 

wziął?..
—  Niech to pana nie obchodzi... Kaucja?., 

ta się znajdzie..
—  Ależ... zaczął Jan.
— At... — przerwał żyd. Nie ma co gadać 

długo., Chcesz pan roboty prowadzić, stawaj na
tęijmin do\lięytfK9i.» Kaucją, będzić---.

—- do Kaucja będzie ..
•i

powtórzył z przyciskiem. Co zaś do warunków, 
te takie: czystego zysku połowa panu i w do­
datku pensja roczna cztery razy taka, j?k  ta, 
którą pan Duda obiecuje... Nu?..

—  Hm... —  odezwał się Jan, dłonie rozkła­
dając i oczy do góry wznosząc —  pokazuje się, 
żem się pod szczęśliwą urodził gwiazdą...

—  Żadna to gwiazda, a prosta spółka... Je­
dna strona wkłada tyle, druga tyle...

—  Ja, z mojej strony, nie wkładam nic... — 
podchwycił Jan.

— Gadaj pan zdrów !.. Gdyby nie pańska 
wkładka, toby Duc|a zarobił nie siedemdziesiąt 
tysięcy zysku, a siedemdziesiąt p ięć tysięcy straty..

—  A toż jak ?..
—  Jak?., ny... Pamiętasz pan tę w odę?.. 

Gdyby nie pan, musiałby kanał kopać, most sta­
wiać, albo groblę sypać i, zamiast wyjść Dudą 
w pierze porosłym, wyszedłby Dudą bez koszuli... 
Ny, Duda, gdyby dudą nie był, powinienby się 
z panem zyskiem pół na pół podzielić i na przy 
szłość pana sobie na spólnika zamówić... Ale on 
duda... chce być mądry i na durnicę was zwabić... 
na plewy wróbla wziąść... N*a plewy nie bierze 
się wróbel stary... Ale pan, panie Hurski, młody, 
dałbyś się wziąść, gdyby nie ja , co, z boku się 
przypatrując, widzę dobrze, co się święci...

—  Łaskę, dobrodziejstwo mi wyświadczasz...
— Phh... —  odparł żyd przeciągle. Ani to 

łaska, ani dobrodziejstwo żadne... Pan wkładasz 
do spółki głowę, ja pieniądze- Pańska wkładka 
nic by wartą nie była bez mojej, moja bez pań­
skiej... Nu... —  wyciągnął dłoń —  idzie '

— I-dzie... —  odparł Jan z przyciskiem, p o ­
dając dłoń swoją Juk łowi.

W  chwili tej w ydobył żyd z zanadrza pa­
pier we czworo złożony i wręczył Janowi ta 
kowy.

—  Toż co?..

!— ‘ ^p.^rąkt, na którym pańskiego tylko 
podpisu brakinie .. Z kontraktem tym w kieszeni

staniesz pan na targach i, zatargowawszy, pod­
piszesz...

Jan przebiegł pisanie oczami i , gdy papier 
składał, w celu włożenia takowego w boczną od 
paletota kieszeń, Jukiel zapytał:

—  Zgoda?
—1 Zgoda...
—  Nie masz pan nic do powiedzenia, co się 

warunków tyczy ?...
—  T o  chyba tylko, że gdybym  sam je ukła­

dał, nie m ógłbym  ułożyć dogodniej dla siebie.
— W ypadałoby teraz mohorycz zapić , cóż  

jednak... z panem bied , co do mohorycz owego 
interesu.. —  rzekł Jukiel żartobliwie. T c  niech­
że chyba ta umowa pozostanie już tak sobie, na 
sucho... Jedź pan zdrów...

Jan wskoczył na wóz parą zaprzężony ko­
ników; furman ujął lejce w rękę lewą, prawą z 
batogiem do góry podniósł, i szarpiąc pierwszemi 
a wywijając drugim, cmokając przytem a huka­
jąc, ledwie ńieledwie zniewolił konięta do rusze­
nia z miejsca. Ruszyły jednak w końcu i wóz 
się potoczył, unosząc Jana, jak owa łódź histo­
ryczna, która niegdyś unosiła Cezara i losy jego, 
i ciężko jej mimo to nie było, dlatego zapewne, 
że mężowie jak Cezar lekkie pospolicie miewają 
serca. Lekko było na sercu i Janowi naszemu, 
mimo to wóz posuwał się pow oli, jakby obłado­
wanym był ciężarem Bóg wie jakim.

Podróż bardzo powolna dostarczała młodemu 
człowiekowi czasu, aż nadto do  marzenia o nie­
bieskich migdałach.

Punktem wychodnim marzeń jego była ocze- 
wiście propozycja Jukla, otwierająca przed nim 
szerokie niezmiernie horyzonty.

—  No.., cóż!... —  powiadał sobie,,, będę 
bogaczem...

W ielką mu to sprawiało przyjemność. Że
jednak w naturze niejako swojej miał wyszuki-
1 ,  Uy- la OJ Jlf,.<JM •wanie racji, więc c o W j s j ę 1;(py^4

trzy z górą i zatrzymał się ua tym życia sw«gQ
momencie, w którym ważyły się losy jego. Przy­

pomniał sobie namowy matki, starego Paliwody 
i R ózi, przypomniał sobie chodzenie do pana 
Gałacera po rekomendację.

—  Hm... gdyby mi ten rekomendację był 
dał, byłbym się wym ówić nie mógł... byłbym 
ugrzązł... byłbym — dodał po chwili — pozostał 
ną zawsze obok n iej, w nią zapatrzony, jej bli­
ski, a przecie od niej daleki... daleki... o ch ! —  
k jkaj!... - State się więc lepiej, tak jak się stało.../* 
Wteienem mu (miał pana Gałacera na myśli) 
wdzięczność wielką... Dzięki jemu wykierowałem 

,Się nie na. lokaja, a na człowieka... na człpwie- 
ka... niepodległego);' -(^zalśińćgd, ów ^ gO  jemu... 
równego jej..., Jej?... Czyż jej rów nego?...

Zapytanie to było następstwem wątpliwości, 
jaka się uiewiedzieć zkąd w  umyśle jego uro­
dziła, a urodziła się pomimo głębokiego o rów­
ności ludzi przekonania.

—  Czyż nie byłem równym i przedtem jej, 
jemu i każdemu ?... Czyż mnie co teraz podnio­
sło?,.. Pieniądze?,., cha, ch a , cha!...

Roześmiał się tak głośno, że furman odwró­
cił się i spojrzał na niego w zrok iem , który w y­
rażał zapytanie: czy też temu paniczowi ni# 
braknie której klepki w głowie ?...

T o  przerwało na chwilę tok marzeń Jana. 
Po chwili jednak rozpoczął na nowo, wychodząc 
obecnie z punktu równości.

—  Prawda — mówił sobie w duchu —  da­
wniej nie umiałem nic , dziś umiem coś , c o ś , 
czego nie um ie, ani pan Dryndalski, ani ona... 
Może jednak umieją oni c o ś , czego nie umiem 
ja... c ó ż , naprzykład ?...

Tu przypominał sobie pisma, czytywane w 
Dolinie a .przynoszone z Motowidła, szukając w 
takowych śladów i świadectw umiejętności, jakie 
by posiadać mogła hrabianka. Niestety, nie znaj­
dował żadnych wyraźnych Przedstawiały się mu 
sam e^zldce, pod postacią mieszaniny encyklopa- 

jij^jęźnę} cząstek’ * ulamków, połączonych jedne z 
drugie mi eieniuchąeoi a wątłemi niteczkami pa« 
jęczyny. (C. d. n.)



liśmy się wcale do wojny. Mieliśmy bowiem za­
pewnienie, że traktaty nie zostaną zerwane. 
W prawdzie zapewnienia te nie były pisemne, ale 
tyli o ustne (rozmowa cara z lordem Loftusem 
w Liwadji; p. r. G N ), ale przecież wypadało 
w ierz jć  ;ym ustnym zapewnieniom, solennie wy­
powiedzianym przj rzeezeniom, że wszelkie zmia­
ny, ikie w  skutek wojny wynikną, poddane bę­
dą p ■>•] sąd konferencji europejskiej.

Zarzucają nam, że kiedy w lipcu z. r. zna­
liśmy już plany Moskwy, dla czego wtedy nie 
wystąpiliśmy z opozycją. Dziwny zarzn t; prze' 
cież nikt nie ma prawa zabronić komuś pragnąć 
tego lub owego, a te plany nfoszwy były w owe 
czasy tylko jej pobożnemi życzeniami. Nabrały­
by one wartości fylko wtedy, gdyby Turcja na 
nie przystała, a któż mógł przypuszczać przed 
Plewną, że Turcja na nie przystanie. Moskwa 
popisawszy się z niemi po przejściu tanim ko 
sztem Dunaju, schowała je wkrótce potem do 
kieszeni i już więcej nie popisywała się z niemi 
A le i wtedy kiedy je była wydobyła, utrzymy­
wała ona przecież przez usta cara, że wszyst­
kie, te warunki przypuszczalnego traktatu poko­
jowego zostaną poddane pod rozbiór konferencji 
europejskiej przed wprowadzeniem ich w życie.

Rzeczy szły dalej znanym trybem i w końcu 
Turcja została pokonaną. A le oto nastawa chwi­
la krytyczna. Moskale zbliżyli się do Konstan­
tynopola i do Gallipoli, to jest do dwóch pnn 
któw pierwszorzędnej wagi. Można się bawić w 
grę stów i można twierdzić, że się dotrzymało 
przyrzeczenia i nie zajęło się tych jnnktów, < 
których się obiecało, ie  się ich nie zajmie. Li 
teralnie — ta k ; faktycznie —  nie. Literalnie—  
nie zajęło się miasta, skoro się nie przekroczyło 
jego rogatek. Faktycznie zaś —  zajęło się je  w 
chwili gdy się je otoczyło. Takie otoczenie może 
być nawet w pewnyeh warunkach bardziej nie- 
przyjaźnem. niż aktualne zajęcie (oklaski) W ysła­
liśmy więc flotę na morze Marmora (szalone o- 
klaski) ufni w naszych majtków i pewni, że oni 
nic takiego n iew eb ią -eob y  pociągnęło za ■ 
zerwanie pokoju.

Nie potrzebuję taić przed wami panowie, że 
Anglia, ;ako jedno z mocarstw, które podpinały 
tratcUt paryski, ma prawo wysłania swych sił 
mo:rskich na morze Uarmora. Ma ona prawo sta­
nąć tom silną nogą i oświadczyć, że zamiarem 
jest je j skontrolować i ocenić te zmiany jakie 
kto i my przeprowadzić pragnie w owym trakta­
cie (ok lask i/

Rzeczy znown szły swym trybem, a z bie­
giem czasu napiętrzyły się nowe trndności.

Traktat sanstefański został ratyfikowany w 
Petersburgu. Nazwano go traktatem przedwstę­
pnym, preliminarnym. Jeżeli on jest traktatem 
preliminarnym, to słuszna rzecz, aby wprzódy, 
nim zostanie traktatem stanowczym, perma­
nentnym, mocarstwa rozebrały i oceniły zawarte 
w nim warunki.

Nie wiem, czy nasi przeciwnicy dobrze się 
wpatrzyli w kartę geograficzną traktatu sanste- 
fańskiego; ale przypuszczam, że wy ją zbadali­
ście. Owóż" pytam każdego z was. ber względu 
na stronnictwo, do którego należycie, ażaliście 
dostrzegli w tym traktacie choć jeden, ale to je­
den & Buczki element stałego pokoin (grzmiące 
oklaski)?

Nie twierdzę, żeby tek  traktat przy stoso­
wnych 7"ttif»naeh nie dal' sif< ip »  kształcić w  to­
ki, któryby dawał gwr .aneję a  ałegopokoju. AJe 
twierdzę natomiast itonowdzo, że tok, jak 
jest, zawiera o n w sobie wszystkie elemento cią­
głych zaburzeń ogólnego rozprzężenia, bezustan­
nych wojen, które zniszezą i Turcję do reszty, 
to nowe księstwo Bułgarskie.

Pamiętajcie wwłem panowie, że nietylko 
Bułgarzy są mieszkańcami Turcji. Oprócz nich 
są jeszcze muzułmanie, a muszę wam przypo 
umieć panowie, że oni są także ludźmi, i to ludź­
mi obdarzonymi temi sarnimi co i wy uczuciami 
Dalej są jeszcze Grecy, to jest ludr Dochodzenia 
heileńsl i ago, i luay religii greckie! Mająż być 
oni —  i Grecy i Turcj —  upośledzeni, a wszy­
stko ma być przyznane Bułgarom? Gzyź można 
wszystko zrobić dla jednego narodn, a nic zgoła 
dla innych ?, Czyż to szlachetnie wziąć w opiekę 
tylko jeden lud, a inne za to rzucić w iem  więk­
szą niedolę (oklaski)? Mojem zdanmm, reformy 
pow.nue byc podjęte na wielką skalę z  uwzglę­
dnieniem jednakowem wszystkich ludów, znajda 
jących się na półwyspie Bałkańskin

Anglia nietylko jest mocarstwem europej 
skiem, -ile akż azjatyckiem, afrykańskiem, a- 
merykansaiem. Na każdem morzu, na każdym o 
ceanie znajduje się ziemia na której powiewa 
sztandar angielski. O Angli* mówiono dawniej, 
że to jest wielkie serce v ma.em ciele. Dzisiaj 
zaś możua o niej powiedzieć, że: to  jest wielkie 
serce w ciele olbrzyma. S erće  vO tężne st 5- 
rz jło  ten kolos, który świat cały ogarnia. A - 
żal ii tedy kraj taki może pozwolić, aby go po ■ 
zbawiono korzyści traktatu, który on podpisał , 
Ażaliż on nie ma prawa zażądać, aby wszystko, 
co zmienia choćby najdrobniejsze szczegóły trak­
tatów z r. *856 i 1871, poddane było pó<! sąd 
konferencj europejskiej, nie na to, aby ta kon­
ferencja dała z zawiązanemi oczami swą sank­
cję, lecz aby -ozważyła, przedyskutowała, zba­
dała, eo i jak ^mienie mleży aby dojść do wspól­
nego porozumienia, jeżed jest ono możebne, i a- 
by utworzyć stan rzeczy, któi tak dla nas jak
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i dla całego świata dawałby rękojmię pokoju? 
(Frenetyczne oklaski.)

Powtarzam więc panowie, że przedsięwzię­
liśmy rozmaite środki ostrożności, ale te środki 
nie oznaczają jeszcze wojny, lecz tylko dowodzą, 
że mamy stałe postanowienie bronić praw na­
szych i naszych interesów. (Oklaski bez końca/

Jakże więc wobec tego może kto mówić, że 
istnieje w Anglii stronnictwo wojenne, że gabi­
net teraźniejszy jest gabinetem wojennym ? Coś 
podobnego w Anglii nawet istnieć nie może.

;an handlu v obecnej chwili jest taki, że z 
całego serca ka dy z nas zmuszony jest litować 

js ię  nad losem tych, którzy już dzisiaj poi szą 
I straty z powodu panującej stagnacji. Ja sam 
! wiem o tem najlepiej, bo osobiście jestem zaan­
gażowany w interesach handlowych i przeto je- 

en już nie dla czego innego. to wprost przez 
wzgląd na mą własną kieszeń pragnę jak naj­
większego rozwoju haudlu Anglii. Zwłaszcza, że 
jak powiedziałem, sieć naszych stosunków roz­
ciąga się na całą kulę ziemską. Spoczywa prze­
to na nas olbrzymia odpowiedzialność a więc i 
olbrzymie obowiązki. Owoż mając je  ua oku, 
czyż możua przypuścić, aby istniał w Anglii ta­
ki gabiuet, któryby dla błahej i dziecinnej sła­
wy militarnej wystawiał na szwauk nasz han­
del, narażał na niebezpieczeństwo nasze kolonie, 
słowem grał w loterję, którejby wielkim losem 
było militarne zwycięztwo na polu walki, za ­
wsze niepewne i nigdy niedające się naprzód 
pozytywnie obliczyć ? Przypominam sobie co pod­
czas wojny krymskiej powiedział lord Beacons- 
fleld czyli ówczesny p. Disraeli. Partja konser- 
tywna jak panom wiadomo poparła wtedy z ca­
łą stanowczością gabiuet liberalny, a kiedy za­
częto się ciesz i zwycięztwami na polu walki, 
p. Disraeli oświadczył wtedy, że aaród angiel­
ski powinien prowadzić wojnę w imię wielkich 
tosaa a nie dla czczej militarnej sławy, bo w 
takim razie Anglia przestanie być rycerzem pra­
wa publicznego, a stanie się prostym koszaro­
wym gladjatorem. Gabinet teraźniejszy kompetu- 
je o pierwszą a nie o drugą rolę. (Oklaski.)

Mieliśmy trzy drogi do wyboru. Pierwsza 
dążyła do okupienia pokoju chociażby “szalenie 
drogo. Chcąc po niej kroczyć, musielibyśmy 
wprzódy zapomnieć, że mamy jakiekolwiek po 
za Anglią posiadłości, a idąc nią, doszlibyśmy

mrozów. A ileż to niewiast i dziewcząt muzuł­
mańskich doznało ibelg stokroć gorszych i bole­
śniejszych niż śmierć 1 Tak to, moi panowie, 
piętrząc klęski na klęskach, plagi na plagach, 
pół milionem zapłacono za 3, a chociażby i za 
12 tysięcy i wynagrodzono krzywdy wyrządzone 
Bułgarom. I  są ludzie, którzy żal mają do nas 
za to, żeśmy do tej operacji ręki nie p rzyłoży li! 
(oklaski trwające przeszło 2 minut).

Odmówiliśmy wręcz idziału w wojnie, ale 
równocześnie przedsięwzięliśmy środki ostroż­
ności, a teraz gdy mowa (o traktacie pokojo­
wym, żądamy aby nas wysłuchano i postery  
wiliśmy bronić do upadłego praw naszych. P o­
wołaliśmy niedawno rezerwy pod broń, a one z 
zapałem odpowiedziały wezwaniu naszemu. Mo­
cno ubolewam nad tem, że konieczność zmusiła 
nas do tego kroku, bo wiem ile rodzin przez to 
ucierpiało. Ale równocześnie skoustatować mu­
szę, że nigdy jeszcze lud nasz nie stanął pod 
chorągwią Anglii tak ochoczo i z takim entu­
zjazmem jak właśnie teraz. Rezerwy wypełniły 
zupełnie kadry aeszej armii i podczas gdy da­
wniej byłoby uitmożennem ściągnąć 30.000 woj­
ska do wysłania za granicę, dzisiaj my mamy 
iuż pod ręką 80 A00. Równocześnie przy „ym 
ogniu upieczono jeszcze i inną pieczeń. Byli 
tacy co wiecznie krytykowali nasze rezerwy i 
odmawiali & wszelkiej militarnej wartości. Dzi­
siaj sceptycy ci przekonali sie naocznie, jakie to 
wojsl o mamy pi> za plecami amnii czynnej 
Taki sam zawód KDOtka tych, którzy lekcew a­
żyli nasze indyjskie wojsko. Prawiono o niena­
wiści Indjan dc nas, utrzymywano, że Indjanie 
nigdy nie zgodzą się na podróż do Europy. Ci 
co byli tego zdani?,, niech przeczytają w dzisiej­
szym Timesie jaki to zapał, jaka ochoczość do 
>oju wre w całych fndjach.

Anglia nie jest już dzisiaj małą wysepką. 
To potężne państwo, które ze wszystkich krań­
ców świata ściągnąć może obrońców swego 
sztandaru. Kiedym był* ministrem wojny (po 
nstąpienin Derbyego Hardy został ministrem ko- 
‘ onij; przyp. kor.), nic mnie tok nie ucieszyło 
jak oferty mieszkańców Kanady, proszących aby i 
ich wezwano do broni. (Oklaski)

Jestem tedy przekonany, że we wszystkich 
naszych koloniach bije tok samo serce angiel­
skie, jak i w metropolii. A  dlatego zgodzić się

wkrótce do stanu tvch nieszczęśliwych krajów, eż nie mogę na politykę tego stronnictwa, któ- 
które nie są wstanie przyjąć na siebie odpowie-jre pragnie pokoju gwałtem, które chce z Anglii 
dzialności za swój byt uczynić rodzaj wszechświatowego bazaru, które,

Drngą drogę można nazwać drogą krucjaty, słowem, dąży do tego, aby Anglia nic więcej nie 
'droga z M oskw ą; p. r. G. N.) Są ladzie z d a -! widziała na świecie, jak tylko swoje księgi ka­
lia, że powinniśmy byli iść ża przykładem P iotra ! pieckie i  swoją bawełnę. Może się grabo mylę

Pustelnika i wydobyć szablę z pochwy ku obronił co do usposobienia moich rodaków, ale przeć ‘ż
zasady narodowości. Na tę propozycję mogę Jfcyl- j uwierzyć nie mogę, aby takie dążności przypa- 
ko to powiedzieć, że Anglia nigdy nie poda rę- j dały im do gustn (oklaski), 
ci projektom które pod sznmnemi pozorami m a -; Tstnieje panowie, W ielka Anglia, stworzona 
ą na cela zgniecenie swobody ludów, które pod krwią naszych przodków, pełna sławy i zaszczy-
lasłem hnmanitarnem dąśą do gwałtu i tyranii, tnej przeszłości. Utrzymać kraj nasz na tem sta-

Zasada swobody i zasada narodowości, są nowisku, jest obowiązkiem gabinetn, do którego 
to dwa postulata moralności politycznej, drogie j mam zaszczyt należeć. Zadaniem naszem jest i 
dla każdego Anglika. Ale czyż ztąd wypływa, być powinno, aby Anglia była zawsze tak,

W e dwa dni po tej mowie —  dodaje nasz 
korespondent —  mr. Gathorne Hardy został pod­
niesiony przez królową do godności para Anglii, 
i odtąd znany będzie p o i nazwą margrabiego 
Cranbrooka z Hemsteadu w hrabstwie Kent. Za­
szczyt ten, który go spotkał, lważany jest tutaj 
jako nagroda za całą jego działalność w gabine­
cie. Fakt zaś ten, że udzielono mu jej teraz wła­
śnie, we dwa ani po lej mowie, która taką wrza­
wę wywołała w Anglii, tłumaczą jako dowód, że 
mowa ta przechyliła do reszty syrnpatje dworu 
do tego znakomitego męża stanu. To toż powsze­
chnie są tu zdania, że mowę Hardyigo uważać 
można jako teraźniejszy program gabinetu an­
gielskiego. _________

Ugoda aus^o*węgierska
pomiędzy ministerstwami.

W czorajszy telegram doniósł o rezultacie 
ponownych kilkudniowych narad, któi e się to­
czyły w Wiedniu pomiędzy ministrami przed- i 
za litewskimi co do różnic, zachodzących jeszcze 
w obustronnych projektach ugodowych

Porozumiano się istotnie co do całego sze 
regu punktów, ale jestto tok z »aue „Rechnung 
ohne Wirth.® Od parlamentów wszystko zawisło, 
a właściwie od strounictw dominujących. Mini­
sterstwo węgierskie zdaje się być w zgodzie ze 
swoją partją wobec skoalizowaaej opozycji. G a­
binet przediitaws&i ma do czynienia, z jak nie- 
pewnerai żywiołami, że nigdy nie może liczyć 
na nie, i ciągle musi sondować. Celem takiego 
wysondowania d. 6. bin. w trzech klnbach wie­
deńskiej Izby poselskiej jawili się ministrowie, 
by im wyłuszczyć rezultat ostatnich rokowań.

W klubie lewicy, stanowiącej główną falan­
gę partji rządowej, wykładał rzecz minister 
skarbu Depietos. Na posiedzenie przypuszczono 
tam również posłów ruteńskich, którzy się o to 
dopraszali. W klubie lewego centrum zabierał 
głos ks. Auersperg, a w nowym klubie postępo­
wym minister haudlu Chlumetzky.

P. D e p r e t i s  r z e k ł: W  obradach ugodo­
wych zaszła dłuższa przerwa, ponieważ projekt

grami z a  u k o ń c z o n ą ,  i spodziewa się , że 
całość projektów znajdzie przychylność u Izb. 
Proszę pamiętać o tem, że umowy te muszą być 
w całości brane, że odrzucenie jednrj części roz­
bije całą ugodę i pociągnie za sobą skutki, nad 
których doniosłością panowie • z pewnością zasta­
nowicie się przy swoich uchwałach.®

Klub lewicy wyraził podziękowanie mini­
strowi i postanowił zebrać się w e  w t o r e k  
wieczorem, a ewentualnie we środę zrani, dla 
powzięcia uchwały nad temi przedłożeniami.

Te same zmiany wyłuszczył w klubie cen­
trum ks. Auersperg. Dowiadujemy się z nich 
jedynie tyle r owego, że raty roczne, które po 
upływie zywileju bankowego W ęgr] jędą pła­
cić Przędli tawii na rachunek dług 80-miliono- 
wego, wynoszą 500 000 zł. Br. H pfen oświad­

c z y ł ,  że według najuuwszycb stypulacji, ugoda 
jest do przyjęcia, ponieważ nie nakłada nowych 
cię,żał,|W  na Przedlitowię Rozprawę dalszą i 
uchwałę odłożono na czwartek.

W klubie nowym postępowym objawiło się 
usposobienie z z a s a d y  n i e w s t r ę t n e  u g o ­
d z i e ,  byle tylko stworzyła ona pewną state­
czność w stosunkach. Uchwały odłożono tokże na 
najbliższe posiedzenie klnbu.

Tylko stary klub postępowców, koło honeu- 
wai towskie i delegacja polska nie otrzymały 
wzmiankow? iych wyjaśnień. Delegacja polska nie 
potrzebuje ’ cn —  ^o i tok z góry była za wszy­
s tk im i projektami rządowemi, więc ministerstwo 
uważa za zecz niepotrzebną zawiadamiać ją  ua- 
wet o zmianach.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Idicóuj dni 8 maja.

* Pierwszy występ p. Psdilli zgromadził w te 
atrze wielu znawców, którzy zachwycali się głó­
wnie umiejętnością użycia głosu, którą ten artysta 
doprowadził do szczytu. W  r e c i t a t l v a c h  jego 
podziwialiśmy przedewszystkiem głębokie i deli­
katne zrozumienie rzeczy, wszędzie z*ś wyrobioną 
deklamację i nmiejęine modulowanie głosu. Pu-

rządowy "  ,, r  80 roiliOMwym u l. ntógl l i « y d j ‘  “  .ł r „ ‘. d S "

zem,

żebyśmy się mieli stać błędnymi rycerzami, spie- dotąd, 
szyli na wzór innych naprawiać błędy wszyst-1 świat,

krajem humanizującym i cywilizującym

cje kwotowe również nie doszły do żadnego re ') jn i  pisa^lmy o 
zultatn, pizeto rząd musiał się zastanowić nad 
przedłożeniem nowego projektu. W porozumie­
niu tedy z Węgrami będzie jutro obu parlamen­
tom przedłożony projekt tej treści, że ndział o- 
bn rządów w dochodach z banku przez czas 
trwania przywileju ma być użyty do odpisania 
długn 80-milionowego, a po upływie przywileji 
30 pret. reszty w pięćdziesięciu równych bezpro­
centowych ratach rocznych kraje korony węgier­
skiej spłacą krajom rajchsratowym. Przy tej 
sposobności starano się pogodzić jeszcze inne za­
chodzące różnice.

I  tak w k w e s t  j  i b a n k o w e j  zgodzono 
się a) na ty tn ł: Bank anstro-węgierski; b) na 
ntrzymanie prawa veta urzędników , c) co do 
wekslów rządowych przyjęto uchwałę Izby j>o-

kich rządów, Gdziekolwiek się one tylko okażą ?■ moralne, znoszącym przywileje i przesądy, a na
wdrażającym wszędzie obyczaje czyste i se lsk ie j; d) zaniechano wymaganego przez Wę-

Gdybyśmy się mieli trzymać takiej zasady, to 
nie potrzebowalibyśmy czekać na rzezie w Bul 
gaiji. Mielibyśmy wprzódy jeszcze i to właśnie 
gdzieindziej (przęśl dowanie unitów na Podlasiu; 
p .r . G .V.) dużo do robot] Zresztą widzimy jak 
najlepiej. ie takie, błędne rycerstwo doprowadza 
do w ięcz przeciwnych i wcale niehumanitarnych 
rezaltetów Poanosi jedną larodc voś< (bnłga 
ską; p. r. G. N.) kosztem innych i stawia ją na 
stanowisko, do . którego ona n: e dorosła i które­
mu sprostać nie meże.

Byli jeszcze tacy, którzy nam proponowali 
podać rękę Moskwie przed wojną, a wtedy zda­
niem ich do wojny nie doszłoby, gdyż Turcja by­
łaby ustąpiła. Moi panowie, Turcja nigdy jeszcze, 
jak świadczą dzieje, nie okazała się tok giętką 

ochoczą to ustępstw, jak to sobie niektórzy 
wyobrażają. B ył przecież czas, Kiedy Francja,
Anglia i Moskwa pod iły sobie ręce przeciw Tur­
cji. I  cóż zrobiły ? Zniszczyły flotę turecką pod 
Nawarynem, co ostatecznie wypadło na korzyść 
Moskwy, bo dozwoliło jej potem wymódz na Tur­
cji tek niekorzystny dl? lie j traktat adrjano-
DOlSKi,

Co dc mnie, jestem głęboko przekonany, że 
Anglia razem z  Moskwą nie byłyby wymogły na 
Turcji odstąpienia od tego, ~o ona uważała, że 
jest je j prawem, a piłyby nawet były wymógł]', 
to byłby to czyn tok wysokiej niespraw dliwo- 
ści, tak niemoralny, że byłby całym swoim p ie -1 łntnie zgoła me 
kielnym ciężarem przytłoczył na zawsze sunie- śmiałe to rzec 
nie i honor Anglii. (Frenetyczne oklaski.

I  cóżbyśmy ostatecznie1 osiągnęli nr Turcji, 
wypowiadając jej Wójnę razei i  z Moski jjf ? d o ­
wiedziałem już panowie, że bynajmniej nie ijKce- 
ważę tego jarzma, które tłoczyło Bułgarów. Po­
dobno 12.000 według jednych, a według innych 
tylko 3.000 Bułgarów wyrżnięto podczas owycłj 
pamiętnych rzezi. Było to okropne, obrzydliwie 

wstrętne. Ale jakaż kara za ten czyn haniebny 
spotkała Turków ? Czyż była ona proporcjonal­
ną do winy ? W edług informacyj naszych, na 
ctórych śmiało polegać możemy, przeszło 500.000 

innznłmanów, dzieci, starców i kobiet, oprócz 
;ych co z bronią w ręku zginęli na polu walki 

znalazło ćmierć ^d pałasza i lancy, od głodu i

tomiast otwierającym dla narodów erę swobody i 
dobrobytu. Anglia powinna się stać duszą świa­
ta, a nie jego kieszenią i portfelem. A  taka A n­
glia nie może spokojnie patrzeć na to, aby ol­
brzymi cień despotyzmu i barbarzyństwa rozra­
stał się coraz więcc J( pgam iał corar większe ob­
szary, i coraz większe, liczbie ln.lzi przecinał

rawierlliwości i swobodyświatło’ wiedz;
(grzmiąci

A chociażby nawet ten cień nie groził bez-, 
pośrednio Anglii i jej posiadłościom, to niemniej i 60, 90 i 150 złr. od przędz bawełnianych cien 
przecież, obawiać się musimy, że wzrost jego po- kich i najcieńszych, a natomiast ma być dołą 
tęgi odbije się w końcu u? nas, i że pierwej czona Dozycja na przędze grubsze z opłatą 50,

grów prawa dyrekcji do suspendowauia urzędni­
ków ; e) przyjęto 7 procentową dywidendę i f) 
aby wicegubernatonwie byli mianowani na pod­
stawie propozycji tomowej banku.

Co do t a r y  f  y c ł o w e j postanowiono w 
sprawie c e ł  f i n a n s o w y c h :  W ęgrzy przy­
stają na 3 złr. od nafty (wedłng klasyfikacji 
wied. Izby poselskiej) a natomiast cło od kawy 
ma, pozostać w wysokości 24 z łr ;  w kwestji c e ł  
p i ż era y ś ł  o-W yfrc h: M) Węgi zy pfcfcystali 1 na \ dus: m 
1 Va 7J r od przędzy jutowej, tudzież na torjfę

tym znakomitym naszym śpiewaku 
nieeheąc powtarzać pochwał, notujemy tym ra­

żę p. Miller partję Don Basilia wykonał cle 
mniej świetnie jak wszystkie inne, a grał ją  z hu­
morem, chociaż bez zwykłej w takich razach n ar­
tystów, wykształconych we Włoszech, pr.« eady.

Jutro w R ig o le c ie  wystąpi pani A r to t  wraz 
ze .swoim mężem p. P ąd illa .

W piątek czwarty występ gościnny panny 
D eryn g  w dramacie Mellerowej p. t. W  Ylpach.

* Posiedzenie Rady miejskiej odtędzie się we 
czwartek doia 9. maja 1878 r. z uderzeniem 
dżiny 6tej. Na porządkn dziennym: Zaległe 
przedniego posiedzenia sprawy.

* Czytelnia akademicka mieści się od 5. 
w nowym lokalu przy nlicy Akademickiej 1. 
dole na prawe.

* Ponieważ zdarzało się ostatniemi czasy, iż 
poddani anatrjaccy bądź pojedyńczo, bądź z rodzi­
nami wyjeżdżali do Egiptu, a nie mając tam do­
statecznych środków utrzymania, stawali tę oięża- 
rem kolonii anstrjackiej w Aleksandrji lab Kairze 
i musieli być przez konsulaty anstrjackie odsyłani 
napowrót do domn kosztem skarbu państwa, z tego 
Dorodu osoby żądające > «dal paszportu do Egiptu, 
będą musiały -wykaza/ -ię dostatecznym fuu-

ffo- 
z po-

maja 
3. na

r
* Dzisiejsze przedstawienie „A idy“ w t* trze 

rozpocznie się wyjątkowo o godzinie 7nuy zamiast 
o pół do ósmej.

Wczorajczy później mocarstwo to — jak to słuszme pod- 60 i 80 złr. W ęgry przystali dalej na* uchwałę w ®Z0JaJ zrana urt ziło się na Zai —stvno-
niósł kolega mój, lord Salisbury, w swym okól-i Tzby poselskiej cc do płacht na wozy, ale do w. 6 „ .wo ê Z1®CI zrośniętych z sobą. Nowi ci bra­

cia Siamscy, obaj płci męzkiej 
godziny. Mają

żyli jedaak zale- 
_ _ one wszystkie członki 

wykształcone, a tylko pierś i brzuch mają wspól­
ny. Jeden z nich brata swego objął prawą ręką

nibu — wszystkie swe siły zwróci przeciw nam .pozycji ( towarach wełnianych ma być dołączoną V . f  . 
po prostu, już choćby dlatego że cień nienaw i-1w aga, która stanowi cło 50 złr. od towarów, 0 6
dzi światła, i prędzej woda zb-ata się z ogniem, wełnianych, przetykanych bawełną, a ważących
an żeli on ze światłem Obowiązkiem jest ted  ̂ 3J0 -600  gramów, jeżeli są jednokolorowe, po-i . , , . . .  .
naszym nie dopnścić nigdy, aby ten cień, cho dobne do sukna i bez deseni. W ustawie intro-' \ szyJ£’ ewa (” a£iego wrośnięta. Ciekawy ten o 
ciaż o odrobinę, chociaż o maluczko, wzrósł ( dnkcyjnej będzie postanowione, że wszystkie cłu, az za rano rodzicom, da c im stosowne wyna 
kiedykolwiek w potęgę (oklaski). jnawtŁ niżej 2 złr. mają być pobierane w złocie ® e'

Dlatego też, moi panowie, zezwolić me mo-j W  u m o w i e  z L l o y d e m  pozostaje statuo * t Zapewns poźądanem będzie dla naazycn czy- 
żemy i na to także, aby Turcja została pod ja- Jfco, t j. linje lewantyńskie będą subweucjuno tomików, a szczególnie^ mających zamiar udać się 
kimkolwiekbądź względem, czy to finansowym, j wane na rachunek wspólny, linie zaś wschodnio- *
czy politycznym, zależna od Moskwy. W  takim 1 azjatyckie na rachunek przedlitawski. 
bowiem razie na terytorjunT tnreckiem zakw itła-j Cc do p o d a t k u  o d  g o r z a ł k i  wobec 
by, zamiast cywilizacji zachodniej, cywilizacja trzech odmiennych uchwał parlamentarnych zgo- 
jakaś, która z tem imieniem zgoła, ale to abso-jdzono się na 4, 5 i 6 stopni wydajności i na 11

która — centów podatku. Dotknie to cokolwiek tylko go- 
antytezą! rzep ie  melasowe, tudzież Węgrów, przy zapro­

wadzenia nowego sposobu restytucyjnego.

ma ńic wspólnego, 
mogę — jest prostą

wszelkiego humanitaryzmu (oklaski).
Wierzcie mi panowie, że przez podeptanie i 

podarcie traktatów, solennie zatwierdzonych i u- 
święconych wiekową tradycją, pokojn nie osią • 
gniemy. Jest on tylko możebny wtedy, gdy w. 
trwamy na stanowisi n, przepisanem doświadcze­
niem pokoleń. Dlatego też pójdziemy tylko na 
taki kongres, którego pods„„wą będą traktaty z 
1856 i 1871 r. Liczymy na was panowie, na cały 
lud angielski, na nasze wojsko i na naszą flotę, 
słowem, liczymy na to, iż patrjotyzm Anglików 
użyczy icL rządowi tyle siły, żr’  głos jego w ka­
żdym razie wysłnehanym zostanie (grzmiące o- 
klaski).

ua wystawę paryzką, dowiedzieć się, że tak osta­
teczne wykończenie budynków wystawy, Jjakoteź i 
ich wewnętrzne urządzenie dopiero za kilka tygo­
dni przeprowadzonem będzie. Zapanowała tam tak­
że bajeczna drożyzna, a mianowicie po hotelach i 
restauracjach, gdzie ceny nie jnż o 25, lecz o 50 
od Bta a nawet i dwójnasób podniesiono. I tak po­
daje Oaulois, że w daiu otwarcia wystawy w re-

Co do ~ e s t . y t  u c j i  w o g ó l e  oba rząd] 'tauragji belgijskiej na placu wystawy kazano pła- 
obstaj'ą przy projekcie oddanym depntecjom kwo-i a chleb z szy“ ką^ 2 franki. W  kawiarniach 
towym. Przedlitawia musi uznać wedłng słusz- bulwarach kosztowała filiżanka kawy z rogal- 
ności, że dotychczasowe stosunki restytucyjne

kosztowała filiżanka 
kiem i nt.ałem 2 franki, w Grand Hotel musiano 
płaci* za pokój sypialny na 2 piętrze na dobę 26 
franków. Dzienniki paryzkie powstając z oburze­
niem na takie korsarstwo, ostrzegają niesumiennych 
gospodarzy, że odstraszywszy cudzoziemców od 

Nakoniec w art. V III traktatu cło wego i Przy bycia na wystawę, ostatecznie sami na ciężką 
handlowego wykreślono dodatek sporny, tyczący nara^4 szkodę, 
się kt_e» lewantyńskich. j* / * W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Zbłąkane

W yłuszczywszy to dodał minister z naciskiem : trzy Woły znajdują się u Mojżesza Dreschera, rze- 
„Muszę ot w arcie oświadczyć, że rząd uważa swo- żnika pod 1. 30 przy nlicy Gródeckiej, udzb wia­
to ’żyn, iość_ *v rokowaniach ugodowych z W ę- śiiciel ma -ię zgłosić.

potrzebują w tej mierze pewnej naprawy. Kon­
sekwentnym sposobem i kwota powinna być wy­
mierzoną jak dotąd w stosunkn 30:70 z odtrące­
niem 2 °l0 precipunm na ciężar Węgier.

Rozmaitości paryzkie.
A  więc Francuzi dopięli co namierzali. W y­

stawa powszechna. w Paryźn przysŁłi do aut­
ku pomimo onrzy woje :ąej i ogólnego i  niepo­
kojenia. Gdy krew się leje na Wschodzie,, gdy 
dwa najpotężniejsze mocarstwa, mosHewśkn i 
angielskie gotują się do wojny, I której wyni­
knąć może i wyniknij wojna ogólna —  franen- 
zi zapraszają do swojej stolicy wszystoio arody 
na święto pokojn i podziwianie rezultatów spo­
kojnej pracy Indzkiej. (Vkrótce warstoty, co te 
okazv wystawowe wyaały, będą może zrujnowa­
ne, ręce, eo potworzyły dzieła sztnki i przemy­
słu tu zebrane, zesztywnieją martwe^ na polach 
bitew, —  ale Francuzi mają co chcieli, mają po­
wszechną wystawę, jakby dla oznaczenia stopnia, 
do którego doszła knltnra przed ruiną jaka j ą ' 
czeka. '

Paryż od wczorajszego an t. stał się salonem 
wszystkich narodów. Spotkasz też wszędzie co 
krok cudzoziemców. Japończycy Chińczycy. Siam- 
czycy, Murzyni. Indjaaie, Anglicy, W łochy, H i­
szpanie. Amerykanie, Polacy, Moskale, Turcy na- 
w <  wszyscy sDieszyli wczoraj na plac Marso­
wy, ażeby być świadkiem otwareia wystawy, na­
znaczonej na godzinę drngą popołudniu. Działa 
z Moct-ValerieD oznajmiły rozpoczęcie uroczysto­
ści, która trwała do godziny wpół do czwartej.

Otrzymałem bilet wejścia ńa tę uroczystość, 
jeden z czterdziesto tysięcy, wydanych dla gośc‘  
W liczbę tę nie wchodziły bilety ■ z urzędu ■oi 
dane, jako też te, które wręczono wystawcom*. 
Pomimo takiego ograniczenia natłok publiczności 
był ogromny, tak że wewnątrz gmachów yysta- 
v, . 'ruch t ył wielce utrudniony — gdy zaś grzmot 
zahuczał I deszcz lunął, zrob ił jaę isk taki, i i

ani myśleć można było o zwiedzeniu wystawy. 
Na przyległych olicacl natłok też powozów, wo­
zów i różnych ekwipazy był nadzwyczajny. K łó­
tnie, przekleństwa, nderzenii biczami, rozlegały 
się w powietrza przy grzmotach i uderzeniach 
piorunów. Przyt ności umysłu i zimnej rozwa­
dze stróżów porządkn należy przypisać, że nie 
za8zły bard-o smutne wypadki.

1 )rzeudrtoń otwarcia wystawj padał jnż 
duizcz io gadziny piątej popołudniu, i takiż sam 
był natłok i nieporząatic, ji“sk 1. maja. Całą noc 
pracowano, aby przeprowadzić przynajmniej po­
zornie wbzystke dr porządku. Porządku jednak 
zupełnego na wystawie nie będzie, dopóki wszy­
stkie galerje i sale nie- zostaną zapełnione okaza­
mi i wszystkie roboty pokończone —  *ia co trze­
ba czekać jeszcze dni kilkanaście.

Dnia 1. maja, pomimo deszczn, jnż od rana 
zaczęły się ukazywać ni domrch chorągwie, i 
rnch niezwykły na nlicacł Od lołndnia fale lu­
dności piechotą, powozami, omnibusami zw ykłe 
mi i po drodze żelaznej, spi szyły ku wystawie. 
Dorożkarze tok zbardzięli, że d wykłym knrsie 
nie chcieli nawet słyszeć, kto nie ^  ógł lub nie 
ehciał płacić nadzwyczajnie wysoHe, ceny, mu­
siał po,b łocie  spieszyć na uroczystość, która o*'-, 
hyła się w następujący sposób:

Przed gmachem Trokadero, ustowiono dla 
marszałka wspan ałi loi., obitą czerwonym aksa­
mitem i ozdóbiuną złotem, obok stało 60 fotel 
przygotowanych dla rormatiycn książąt zagra' 
nicznych, ministrów i urzędników domu mar­
szałka. Ogromna trybuna z tyłu wielkiej ka­
skady mieściła żonę marszałka damy ciała dy- 
plo atycznego,iżony ministrów i wvsokich urzę- 
dnik6,n 3iedn połków piechoty stało dwoma 
szeregi ni po dwóch strąnach botów  pałacu 
TroKade “> Dziesięć mnzyk ‘ptlłkowjch l'vło i oz 
stawionych W pCrke i różnych odległościach, a

najznakomitsza orkiestra straży republikańskiej 
była  umieszczoną obok wielkiej kaskady.

Od mostr Tena widok był zachw ycając]: z 
jednej strony widok m  pałac Trokadero, z dru­
giej na Pole Marsowe o Sekwanie żeglowało 
mnóstwo statków obciążonych pakami i ozdo­
bionych naródowemi chorągwiami. Na pola Mar- 
sowem gdzie jest główn] gmach wystawy ruch 
jeszcze bardziej był ożywiony niż na Trokadero 

Trzydziesty pociąg z kolei przywiózł przed 
pierwszą godziną seiatcrów  i deputowanych, 
oraz różnego rodzaju deputacje od wszelkich 
urzędów, sądów, ciał tankowych, armii, mary­
narki, rady miejskiej, handlu, sędziów pokoju, 
finansistów, a między innemi znajdowały się de- 
putacje "‘d duchowieństwa katolickiego i innych 
wyznań.

O goazmie pierwszej znów burza zawitała 
z deszczem, a nawet piorun uderzył w pobliski 
dom ale nie spowodował żadnej szkody. Po 
chwili jednak słońce się pnkazało i pogoda trwaJa 
do 4. godż.

Marynarze stojący przy masztach, na dany 
znak podnieśli pawilony wszystkich narodowości 
przyjmujących udział M wystanie. Niestety, nie 
było tam pawilonu Polski, bo, Polska w niewoi, 

Obok marszałka po podniesieniu pawilonów 
zajęli "liejsca ojciec króla hiszpańskiego Fran­
ciszek z As iu , książę W alii, następca tronu 
duńskiego, książę Henryk holenderski i książę 
Aosta brat króla włoskiego.- Prezes senatu i 
jego biuro po prawej ręce a prezes Izby posłów 
i jego biuro po lewej -ęce prezydenta rzeczypo 
spolite, zajęli miejsca i ?rze cały czas obchodu 
trzymali śię w jednej linji dla okazania, że te 
t n y  władze się równoważą i stanowią jeden 
r qd oparty na woli rarodu,

li  uister handln [ i  rolni , łwa .eisserene de 
bort, przemówił dó marszałka i dwóch Izb przed­

stawiając cały przebieg budowy wystawy. Było 
to raczej sprawozdanie, niż mowa. W  niem był 
ustęp polityczny, który zasługuje na uwagę 
„Śmiem twierdzić, że widok jaki tu spotkasz, 
panie marszałka, godzien jest zadowoluić twój go­
rący patrjotyzm. TJjrzysz, że Francja spokojna 
o swą przyszłość pod osłoną rządu politycznego, 
któr; jej sst drogim, zdobędzie nowy popęd do 
odrodzenia działalności i energii ;przekonasz się 
i e  ona pracuje z większym zapałem jak kiedy­
kolwiek, aby pomnożyć te utwory, które przy­
noszą zaszczyt jej pracownikom, upiększają, i 
czynią łatwiejszem życie ludów, podnoszą w 
dziedzinie moralności społeczeństwa, pomnażają 
dobrobyt i chwałę ludzkości i dobrodziejstwa 
cywilizacji."

Prezydent Rzeczypospolitej Mac - Mahoń od­
powiedział w następujący sposób: „Podzielam z 
całego serca uczucia mi wynurzone. Spodziewam 
się łącznie z wami, że nasza wystawa będzie 
miała wielkie i słuszne powodzenie. W n^zuję 
wam i waszym współpracownikom, że tok zna­
komitym skutkiem zostały uwień zoile wasze u- 
siłania, i jestem szczęśliw y,: że mogę uczynić 
świadkiem tego świat cały. Poczytuję sobie za 
obowiązez także wynurzyć podziękowanie wszyst­
kim obcym narodom, że w zupełności odpowie­
działy na wezwanie Francji. W  imieniu Rzeczypo- 
spo, tej oznajmiam otwarcie W ystawy powsze­
chnej z 1878 r.“

Pó tych pizemowach przy odgłosie muzyki 
rozpoczął się olbrzymi róznonarodowy pochód po 
wystawie. W idok tego pochodu mi ił  w sobie u- 
derzającą wspaniałość, która o1 śnie wal a i zau 
miewała wszystkich. Rozmaitość ubiorów, poiy 
ski orderów widok Chińczyków, Japończyków, 
Egipcjan, Indjan ^ofitępującycl. w najlepsze’ iar 
manii z Europejczykami, nasuwał n ys. « uożli- 
wem braterstwie ludów. Stroje kobiet, były -prze­

pyszne. Panie, jakby umyślnie, dla podniesienie 
wspaniałości otwarcia wystawy, przywdziały na 
siebie to wszystko, co miały najpiękniejszego. 
Była to wystawa strojów i wdzięków, bo trzeba
i to powiedzieć, że wystąpiły wszystkie kobiety 
wdziękiem i pięknością zatrzymąjące oko Nie 
brakło i naszych Polek pomiędzy niemi.

Przed godziną czwartą wojska zaczęły opu­
szczać wystawę z muzyką na czele, cały zaś 
tłum ;ości wysypał się na zewnątrz. Wtedy roz­
począł się nowy kłopot, jak wracać do domu. 
Były o..wile, że przez gęsty tłum wracających 
nie można było się przebić, zdawało sig, że je­
dna olbrzymia kupa ludności, popychana niewi­
dzialni ręką, wolnym ruchem postępuje naprzód. 
Najtrudniejsze przejście lyło nad brzegiom 8*̂ - 
kwany.

Mriee.iorem zwiedziłem znaczniejsze części 
miasta, *by zobaczyć po ras. pierwszy illnmina- 
cje paryską'narodową) bo urzędowych iiluniinacyj 
od czternastu lat widziałem w Paryżu bard 
wiele, a wszystkie do siebie były podobne, zaw­
sze te same latarki weneckie i chińskie. W czo- 
-p'=za narodowa illuminarja była pełną rozmai­
tości. Nie znać było przymusu, każdy w ięc we­
dług swego gustu wystąpił. Plac Opery iświe- 
cony był w części gazem, w części światłem e- 
lektrycznem. Najpiękniej się p rzedstaw iły  bul­
wary, to też ha nich zbite fale ludn przypatry­
wały si ' transparentom, onkietom i »ir indom 
światoł.

Nie -wszędzie jednak gorzały światła. W iele 
okien było ciemnych W łaściciele ich ciemnością 
swoich szyb demonstrowali swoją niechęć do far- 
mj repnnlikańskiegc rządu. Sądząc, z  liczby oie 
mnych okien i ulic nawet wnoszę, ze i liczba 
przeciwników republiki f  Paryżu jest bardzo 
znacz’ . . /•/

Paryż 2. maja 1878. ?*k.m-*ioiak.



Dnia 6 . bm. znaleziono
które można odebrać w policji.

Feliks Steiner. woźnica w obowiązku u W oj­
ciecha Kołyski ood 1. 89 w Kleparowie, nabierając 
dnia 6. bm rumowisko na wóz, zaczepi! osią o 
drabiny rusztowania pod I, 3. przy ulicy Szajnochy 
i m ac? nie pottnczony odwieziony został do szpitala.

Złoty sygnet został skradziony z palca w 
miejscu publicznym dnia 6. bm. Janowi Kalińskie- 
mn, majstrowi krawieckiemu pod 1 6 przy ulicy 
Grodzickich.

Dnia 5. bm. o godzinie 6 wieczorem skradzio­
no a otwartego mieszkania pod 1. 4 przy nlicy Or­
miańskiej Anastazji Gołąb, żonie lokaja bieliznę, a 
to € koszul damskich, 2 poszewek.

9 małych kluczyków, dowód nznania zasłng p. Kantaka, mianowało go 
swoim członkiem honorowym. Zgromadzenie jedno­
myślnie wniosek ten nchwaliło.

N Ó W . i osial wi;
Z Wiednia dzisiaj nie ma nic newego, prócz 

powtórnego półurzędowego zaprzeczenia, jakoby 
między Austrją a Moskwą zawarto jakąś umowę, 
kompromis. I my z do. rego źródła otrzymaliśmy 
wiadomość, iż dotąd niema żadnej podpisanej li­
niowy, ale że nieustanna dotąd jest wymiana 
myśli między Petersburgiem a Wiedniem o zaję- 

S^kźfl anikl c ’ e Qailit<vne pewnych pozycyj w Turcji tak przez 
Moskwę jak i przez Austrję. Mapy, ciągle od­
mieniane, kursują między Petersburgiem a Wiebarchanowe, spódnicą barchanową, prześcieradło itp

Goldberg, zamieszkały pod_ 1. 6 prz | ̂ njenł_ p rzytem uzbrojenia postępnją szybko, 
nlicy ] skiej, objął od p r° ° “  a P '  Ładunków zapas jest tak dostateczny, iż zanie- 
nie bielizny w głównym szpitalu, zatrudniając w , , doic-pj fabrvkacii Werndla kara binów iest
tym celu wiele ^raczek, które zmieniał, nie mógł . ,Szej UDrylcaC.,K ^ aJ aD1“ OW J .i cem wioio , , » , tysięcy w zapasie. Około przygotowania
przeto dójść które z nich popełniały systematyczne j J krzataia sie w arsćifale
kradzieże t-j bielizny. W nocy na 8 . bm. przyare-1
sztowano obwinionych na podstawie poszlaków 1 ". i _iuu2.ua. u n a ^ b  'za pewne —  piszą nam z 
sztow 10 oDwinionyou puu ~  że arcyksiążę Albrecht od ogłoszę- 
Wytoczono Śledztwo . , . • nia traktatu sanstefuńskiftffO odwrócił sin znneł-
dę na przeszło 1150 zł w. a. Śledztwo w toku.

Teodor Romanowski zamieszkały pod 1. 103 
przy nlicy Gródeckiej przechowywał tabakierkę z 
muszli, w kształcie wielkości dobrego jaja, opra­
wną w srebro, pozłacaną i znaczoną brnnatnemi 
centkami, wartości 20 złr. w toalecie w zamknię­
tym knfrze, do którego od trzech tygodni nieza- 
zierał. Wczoraj spostrzegł on dopiero, że ta taba­
kierka została mn skradzioną.

Złożono w policji dnia 7. bm. rądel miedzia­
ny, znaleziony ma wałach, tndnież znaleziony pi­
stolet pojedynczy.

K ra k ó w , 7. maja Przy odbudowie Sukien­
nic wielki pannje ruch i znać jak robota rośnie pod 
ręką. Pracnje tam dziennie 160 ludzi, a robota 
prowadzoną jest równocześnie zewnątrz i wewnątrz 
bndyBkn. Tej wiosny zasklepiono jn i sklepy od 

/"  nlicy Szewskiej, postawiono znaczniejszą część pi­
nakli u górnych okien aityki i rozpoczęt o budowę 
irodkowego p^wilonn c-d nlicy Szewskiej, również 

'zaczęto sklepić podsienia od nlicy Siennej. W e‘ 
wnętrz budynku wprawiają w dolnej nawie skle­

pienia, a w górnej nrządzają snSty.
Dnia 5. maja odbyło się piąte walne zgroma­

dzenie członków Towarzystwa tatrzańskiego. Pre­
zes kr. Rey zagaił posiedzenie przemową, w której

zeszłorocznych

nia traktatu sanstefańskiego odwrócił się zupeł 
nie od Moskwy. Narady odbywają się często. Na­
wet plan ewentualnej kampanii ma być przyję­
ty. O duchu w armii utrzymują, że jest dobry. 
Nawet duch w pułkach kroackich ma być wy­
borny .8

Jak Galicja uboga jest teraz w konie, zdol­
ne pod kawalerję, najlepszym dowodem jest osta­
tnia konskrypcja wojskowa. Pod kawalerję ma 
być jedynie 1.700 koni zupełnie przydatnych.

Dopiero jutro wieczorem nadejdą dzienniki 
londyńskie, zdające sprawę z pierwszego posie­
dzenia parlamentu po ferjach świątecznych. Z  
prywatnych zaś i urzędowych telegraficznych 
depesz wnosić należy, że odbyło się ono dość 
spokojnie. Na wstępie zainterpelował Harting- 
ton, przewódzca whigów, co do rokowań toczą­
cych się z Moskwą. Na to odpowiedział mu 
Northcote, za dyskusja nad temi rokowaniami 
jest dziś jeszcze niemożebna, bo szkodziłaby in ­
teresom państwa. Następnie Fawcett i Camp­
bell wnieśli wniosek, aby wyrazić naganę za po­
wołanie wojsk indyjskich. Ale po oświadczeniu 
Northcota, że krok ten był całkiem konstytu­
cyjny i że prawo zabrania tylko do Anglii wpro 
wadzać wojska indyjskie, gladstoniści wymie- 

skreślił w ogólnych rysa k obraz zeszłorocznych nieni powyżej cofaęli swój wniosek. Poczem 
czynności Towarzystwa rozciągającego zwolna swą Northcote zapowiedział, że rząd przedłoży wkrótce 
działalność na całe Kamaty, czego najlepszym do- nowe żądanie kredytów.
rodem zawiązaule dwn ddziałów Towarzystwa, w -----------------

Stanisławowie (r. 1876), w Kołomyi (r. 1878) i Bepublique francaise zaprzecza Moskwie pra- 
prawdopodobnie w najbliższej przyszłości w Stryju; wa do żądania wynagrodzenia za poniesione 
Wspomniał dalej o ciągłym rozwoju Towarzy itwa, ofiary, gdyż podjęła wojnę bez mandatu Europy 
jak niemniej o bolesnej stracie, którą T«warzy- j w interesie wyłącznie moskiewskim. Times 
»two poniosło przez śmierć swego członka honoro- podaje, że ustępstwa moskiewskie nie obejmują 
Wego Józefa Dietla. Po odczytaniu protokołu z osta- przedłożenia traktatu sanstefańskiego.
tniego walnego zgromadzenia zdawali sekretarz i -----------------
podskarbi szczegółowo sprawę z czynnośc. Towa- Budapeszt 6. maja. Na dzisiejszem
*zystwa z których się pokazuje, że gotówka wy- p0Siedzeniu klubu liberalnego przedłożył mi~ 
Uosiła l maia r. b. 3234 zł. 31 ct„ złożona w . ,  j  a m- o * -  ■>
* £ j .x e j  Kasie oszczędności, że Towarzystwo liczy *»ister prezydent Tisza umowę, z rządem
obe-nie 2 czł. honorowych, 32 dożywotnich i 1303 przedlitawskim względem ugody zawartą, 
Zwyczajnych (w ostatniej liczbie 70 przypada na dodając, że oba rządy tę umowę uważają 
oddz. stanisławowski a 100 na kołomyjski), dalej, j nz ostatnią, i nie myślą dalszych prób
Że Towarzystwo posiada obecnie 10 stacyj meteo- CZyDj  ̂ Klub przyjął oświadczenie rządu 
rologicznych n podnóża Tatr, Babiej Góry, Pienin J . m- „  t
1 Czarnohory, że za podnietą w ydział towarzy- przyzwalająco. TlSZI zapowiedział na wto-
stwa wybudował z. r. p. Salamon schronisko pod rek wniesienie przedłożenia względem po- 
Wysoką, że w Tatrach utorowano lnb poprawiono krycia kredytu 60-miIionowegO. 
w wieln miejscach ści >żki, jak n. p. około Krzy-I W iedeń 7. maja. Posiedzenie komisji 
*nego V  Kotlinie Buczynowej, około Zawrate, nal dowej Jzb posłów; ogólna rozprawa nad
Swlstówce, przy morskiem Okn, a nawet i w samem: ,
Zakopanem, gdzie tamtejsza gmina dla „przyjemnie-i Podłożeniem rządowem względem pokrycia 
la pobytn gości nic nie czyni, zrobiono część cho-j kredytu 60-milionowego. Wielu mówców za- 

finika w ognisku wsi. Wśród samego zgromadzenia; oierało głos, poczem Herbst oświadczył się 
Nadeszła prywatna lecz wiarygodna wiadomość, że za przedłożeniem rządowem, mimo że żąda-
®inhterstwo handln i przemysłu zezwoliło stanow­
czo na stację telegraficzną w Zakopanem, dzięki 
gorliwym zabiegom wydziału Towarzystwa i bar. 
Eichborna. Z porządku dziennego obradowano nad 
Preliminarzem bndżetn, obliczono dochód na 5708 
Łłr., a rozchód na 4808 złr. Przy końcu posiedze- 
nia uchwaliło zgromadzenie na wniosek dr. Rosen- 
klatta polecić wydaiałowi Tow., aby się postarał 
0 zniżenie opłat dla członków Towarzystwa ta- 
trzańakiego na kolejach galicyjskich i węgierskich 
*o gór wiodących podczas pory letniej. Wreszcie 
‘ abrał głos imieniem wydziałn wiceprezes Towa- 
*,*ystwa p. Anczyc i przedstawiwszy dotychczasowe 
zasługi szanownego posła Kazimierza Kantaka około 

L-^»zwoJn Towarzystwa, woióał aby zgromadzenie w

ne od Przedlitawii ofiary za bardzo wielkie 
uważa; na każdy sposób należy wszystko 
starannie rozważyć. Jutro dalszy ciąg roz­
prawy.

Londyn 8. maja. „Daily Telegraph' 
pisze: Podróż Szuwałowa jest faktycznie
misją pokojową. Szuwałow zabrał ze sobą 
wyraźnie sformułowane i definitywne uchwały 
tudzież żądania rządu angielskiego, i będzie 
próbował zapatrywania angielskie pojednać 
z zamiarami i postanowieniami cara. Podo­
bnie wyraża się „Standard"._______________

L on d yn  8. maja. Hr. Szuwałow wy- z nami równie zgodliwego usposobienia. Te* 
jechał wczoraj zrana do Potersburga; przed raźniejsza niepewność nie może trwać dłu-
odjazdem miał rozmowę z lordem Beacons- żej. Wymiana zapatrywań jest już polep-
fieldem, i oczekiwany jest z powrotem dnia[ szeniem sytuacji, jeźli tylko jest rzeczywistą
22 maja. oznaką zgodliwego usposobienia. Za przy-

Londyn 8. maja. Pomiędzy papierami byciem Szuwałowa, sytuacja zapewne się 
dziś przedłożonemi parlamentowi znajdują wyjaśni.
się depesze Kogolniczana do Katargiego (a-j ------- ;------
jenta rumuńskiego w Londynie) z d. 11J (Tylka w jednej ezęści wczorajszego numeru 
kwietnia i do Ghiki (ajenta w Petersburgu)' .. drukowane.)
z dnia 5. kwietnia, które podnoszą protest1 W iedeń dnia 7. maja. Posiedzenie Izby
przeciwko traktatowi sanstefańskiemu. De- Posłów- ProJekt rządowy, dotyczący nowej 
peszą Salisburyego do Mansfielda z d 2 4 .'utuowy 0 dł^ u 80 milionowym, traktowany 
kwietnia donosi o rozmowie z Katargim’ j iest iako naglący i przekazany komisyi u- 
który skonstatował, że sytuacja przybiera S°dowej.
coraz groźniejsze rozmiary dla Rumunii, al--| Baron Tinti i to warzysze stawią wnio-
bowiem Bessarabia jest całkiem obsadzoną sek do zmiany ustawJ wojskowej, ażeby u- 
przez Moskali, i rząd rumuński może byf wolnieni od służby wojskowej płacili taksę 
każdej chwili zmuszony, cofuąć się do Ma­
łej Wołoszczyzny. Katargi wyraża nadzieję, 
że Rumunia będzie reprezentowaną na kon-tnyck‘ 
gresie, i oświadcza, że Rumunia postanowi-’ Nowy York dnia 6. maja. Newjork-
ła, wobec Moskwy nie,' robić żadnych u- ■ Herald dowiaduje się, że statkiem Germa- 
stępstw. Salisbury odp, siedział mu na t o : nia P ^ y 11 dwaJ agenci moskiewscy, któ- 
Rząd angielski życzv sobie na serjo, aby rzy si? ma^  dopytywać o okręta, najszyb- 
nietykalność Rumuua nie została naruszoną, cieJ Płynące. Pogłoski jakoby z poduszcze- 
i zrobi wszystko co będzie mógł, aby przed- nia .Moskwy Fenianie (Irlandczyki) zamie- 
stawieniom Rumunii zapewnić na kongresie rzali wpaść do Kanady, są zupełnie bezpod- 
uwzględnienie. stawne.

Konstantynopol 7. maja. Z Warny 
przybyło kilka oddziałów tureckich. Po­
mimo ciągłego nalegania Moskali co do 
natychmiastowego wydania Warny, Sznmli 
i Batumu, jeszczo nic Porta nie postanowiła

Rabal rwyjaki papłwowjr . . .  i  18 l  20
100  Muek aiemieekich . . . .  60 —  61 —
Srahro.......................................... 105 106 50
Kapony w enbne...................... 104 75 106 85

wojskową. Izba prowadzi dalej rozprawy 
o ustawie opodatkowania towarzystw akcyj-

W  teatrze hr. Skarbka.
W e środę dnia 8 . maja 1878. 

Występ gościnny pani
MtEHIRE A R T O T .

Po raz trzydziesty dziewiąty:

A I D A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach J. Yerdiego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.

w tej mierze. Według doniesienia Sarnina 
baszy i Yassa effendego z Filipopola po­
wstanie muzułmanów bynajmniej nie sła­
bnie. (Pol. Corr.)

Berlin 7. maja. Ces»rstwo przyj- **artl® orkiestrowe na scenie wykona
mowali wczoraj moskiewskiego pełnomocnika ■______  kapela „Harmonii. 8
wojskowego, jenerała Reuterna, który miał Dzii wm tk«wo początek o godzinie 7mej wieczór,
przywieźć własnoręczne pismo cara Ale­
ksandra.

Petersburg 7. maja. .Journal de St.

We czwartek dnia 9. maja.
Występ gościnny paui

Desirś Artot i pana Mariano Padilla.
• R IG O L E T T O .

HOTEL ANGIELSKI : 7 Siarczyńaki z Stre- 
ptowa. J. Tyszkowski z Hąjworonkl.

HOTEL WARSZAWSKI: L. br. Wattmann 
z  B ly. K. Czndik z Finmy. U. Fellner z Czer

Rzeszowa J. 
Nahorea.

Petersbourg8 podnosi, że zapowiedziane przy­
bycie Szuwałowa znaczy, iż rokowania z
Londynem  przybra ły  bardziej ok reślon y  P rz y je ch a li dnia 8 . maja 1878.
Charakter. HOTEL ZORŻA : E. Rozwadowski z Hład-

Paryź 7. maja. Na wczorajszym  kiego. L. Szawłowski z Przewłoki. K. Kameniezek
w ieczorze u m inistra spraw  zagranicznych * Berna.
zwróciło powszechną uwagę t o , że tak i HOTEL EUROPEJSKI: J. Lewicki ze Zło-

W ollii iair ; i • j  ’ i • j i  czowa. Dr. St. Merdowski z Niska. P. Anbertin z książę Wallu jak i królewicz duński długą Moskwy. S ł  JaworskJ ,  Kratowa. K. Zaleski z
mieli z G am bettą rozm ow ę. W ed łu g  „T em p s“ Moskwy.
miał ks. Wallii życzyć sobie, ażeby mu i HOTEL LANGA: A. Kilnsberg z Ustrzyk. A.
Gambettę przedstawiono. Delinowski, dr. z Tarnopela. H. SeHlling z Wie-

Londyn 7. maja. W Izbie niiszej zapowiada' “ *•
Chamberlain (gladstonista) następującę rezo­
lucję : Izba podziela w okólniku Salisburyego
wypowiedziane życzenie dobrej admiinistra-     ,. _.
cji, pokoju  i sw obód dla ludności, k tórej t( niowiec. J. Pierzchała z Ujszkowic. 
dobrodziejstw a dotąd obce  b y ły ; potępia zaś > HOTEL KUHNA: J Schmidt z
nniifzrira ; „• j a • ; Stanek z Wiszękl. L. Pohoreeki zpolitykę rząda i  wojenne demonstracjo,

Mdal! 'e zaszczytnego i pokojowego L r ow, Tzby baniow<j, 8. maja. 
rozwiązania obecnych trudności najwłasci-| j  Akcie z\ sztakę
wiej by przeprowadzono jasnem określeniem (bez kupóna bieżącego.)
tych zmian, jakie w traktacie sanstefańskim! Keloj Karola Ludwika . . 
za konieczne uznano. — Pim, konserwatysta ; 
zapowiada zaś adres do królowej z prośbą 
zwołania na kongres do Londynu wszyst­
kich państw niepodległych, dla ustanowienia 
najwłaściwszych środków ku ubezpieczeniu 
ogólnych interesów Europy i dla utrzyma­
nia świętość, zawartych traktatów.

Petersburg 7. maja. „Agence Russe“ 
usiłując uspokoić prasę moskiewską co do 
koncesji moskiewskich, twierdzi, że duch 
zgody rządowi Moskwy nie był nigdy ob­
cym, i że traktatu sanstefańskiego nie uwa­
żał rząd jako ostatnie słowo swoje. Trudności 
zaś ztąd pochodzą, że drudzy nie podzielają

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 7. m»ja 1878 

godzina 2 minnt 15. po połndnin.
Losy kredytowe 159.75 
Akcje, fran.-anst. — .— . 
Uniombank 53 50.
Nordbahn 20250.
Kolej Alfbld. 109.75.
Kolej Lw.-ceer. 118.50
Rndolfsbahn 110.— .
Węg. obi. p. w zł. 63 80. 
Losy zr. 1864 138— . 
Yerkehrsbank 93.— .
Węg. galic. kolej 83.—  
Bankverein 73  50

Węgier, kred. 178 75 
Anglo-anstr. 85 50 
Kolej Kar. Lud 240. -  
Kolej Polndn. 70.25 
Kolej Elżbiety 165 —  
Węg. Nordostb. 108 50 
Węg. Ostbahn — .—  
Galic. indemniz. 85 20 
Kolej siedmiog. — .—  
Losy tureckie 14 50 
Kolej Państw. 249 25 
Losy węgier. 73.75 
Marki niemieckie 60 50 
Renta węgierska — .—

Kolej Albrechta — .— .
Rosyjski rnbel papier.) 18 ljŁ.

Usposobienie: silne.
W iedeń  d, 8 . maja. 

godzina 10. minnt 4.0. prasa połs-Ulm?.
Akejs kred. 206.— . Angle-anst?, 8550
7-olci Kar. Leć. 240.50 Kolsj połu.1 70 50
Unionsbank 53-50. Napolsmade? 9 8 0 ‘/i 

Uscoscbisnis silne.
B e r lip  d. 7 maja. Rom . Banku. 195.75. Cre­
dit. Aet 338 ńC Iiombardeii 118,— . Gałisisr 99 —  

RimEnis? 29.10 165.2C
Osposobieaie słabo.

57,

4 %

K a u  galie. Tow. krefl^towego.
Kupuje. Sprzedaje.

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 — 84 50

Listy zastawne oprócz ka- 
ponó 100 złr. po 79 25 80 --

Lwów d. 8 . maja 1878.

N  a d e s ła n e .

T T B I i l t ,

zh. w. a
239 50 24i

Wiedeń 7. maja. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
r anstr. w bankn. 6 prc.

,  ,  w ebr. 5 „
■ 1889 całe losy (m. k.)
| S 1889 */« l°8n » • • 

1864 po 260 złr. w. a. 4 pr. 
2 S  1860 „ 600 „ „ 6 .
**■5 1860 .  100 ,  . . .

,  100 .  . . .
-y Zast. dom. po 120 zł. 6 , 

deta 4 pret . . .  
Gblig seje iademnizs.fi- 

. (1 0 0  zł.)
g jh o y jz k ie ....................

; “ Ikowińakie . . . .

publiczne pożyczki.
"tgiorska renta złota 6 pr. po
^  lOOjńr. w. a . ..................

teiemkie poż. kol. po 120 zł. 
“  procentowe . . . .

' ttierzka poż. po 100 złr. . 
'rok pc iyezka kol. po 4 fr.

I Akcje bankowe.
iglo-austij. po 200 zł. 120 . 

YtOenored. Aot. Goj. 200 złr. 
ikład kredytowy dla handln 

I przemy*1- . . .
ładtoed. węgier. 200 złr. 

itaS :jskont nitazo-aastr.
jpo 600 z ł r . ...................
inco-k 'ijaoide po lOC słr.

po 200 złr. 
t*'" ‘ '̂Or.łr

płacą | żąda. płacą | żąda.
słr. w. a. złr. w. a.

Galie, bsnk dla handln i pnem.
poSOOsfr........................

Galicyjski Zakład kred. ziem.
— — _  —

po 200 złr......................... — — — —
60 86 
64 55

62 — Bankn naród, anstr. po 600 złr. 789 - 792-
64 70 Unionbank po 100 złr. . . . 53 50 54 —

329_ 888 - Vereinsbank po 100 złr. . . ------ ------
329 - 
106 40 
111 76

383 — Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 9276 93 25
1C 6 80 
112 26

Wiedeński Bankrerein po 100 
złr. w. a........................... 69 60 70 60

119 50 
187 75

120 — 
188 25 Akcje kolei.

3 6 -14150 142- Albrechta po 200 złr. . . . --*
7170 7186 Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. . 

strzańskiej,  „ „
10950 110-

— —
Elżbiety » „ . m-k; • 16375 16425

85 60
Ferdynanda północnej po 1000

Soso—8520 ih. m. k.......................... 2085 —
8176 82 25 Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 124 60 126 —

Kolei gal. Karola Lndw. po 200
289 76 24026złr. m. k...........................

8 5 -
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 118 — 11860

84 80 Morawsko-Szlązka (centraln.)
98 —

po 200 złr........................ —  — -----
97 60 Austr. półn. zach. po200 zł. sr. 108 — 1 0 4 -
78 25 78 50 „ ,  lit. B. po 200 zł. sr. 3226 82 50
------- ------- Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 130 — 11060

Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gssellschaft

97 50 9850

84 25 84 75 200 złr. w. a..................... 249 — 24 9 60
49 50 50 60 Stidbahn po 200 złr. srebr. 70 — 7060

Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Łupk.)

1 5 1 - 1 52 -
204 50 204 75

85 JO 8 6 -17825 178 76 po 200 z ł r . ..................
Węgier, półnoen. wschofln. po

107 50720 — 739 — 260 złr. srebr................... 108 -
-------- ------- Węgier, wscli. (Ostb.) po200 zł. ------- -----
----- --- Węgier, za-djedn. (Westb.) po

— 10675 107 25

Akcje przemysłowe.
Bndow. Tow. amtr. po800 złr. 

„ ,  wied. po 100 złr.
,  tanich, pom. po 100 złr.

Listy  zastawne 
(za 100 zł.)

Bodencrod. allg. Sster. 4 pr. sr.
,  spłac.w381at5pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
rft- " ńpr.w. a.
Gauc. bank hipot. 6 pret. w. a.

„ Zakł. kr. wlośc. 6 pr. „ 
Towarz. kred. miejskie 6 prot. 
Bank nar. austr. m. k.6pr. .

I ■ i Wił. (  ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 6 pret.
100 złr.......................: .

Alftldzkic vo 200 złr. 6 pret.
sr.ebr. . a.

Czeska 1 800 złr. 6 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 6 prot. . .
,  em. 1870 6 „ . .
„ «m. 18725 „ . .

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
,  ,  6 ,  w. a.
,  ,  5 ,  srebr.

GaL K. L. 800 złr. 6 pr. sr. w. a. 
B II. em. 6 pret. . .
,  II em. 1871300 .
„ IV. er i. a 800 zł. 6 pr. 

L w n . Czorn. Jw". I. cm. 1806

płacą | żąda. 
złr. w. *.

509 60 
90 75 
7S76 
84 26 
88 20

S905

68 

>5 —

94 —
98 26 
8 5 -  
89 60

l ^ -
g s -  

io? 10 
108 25 
101 —
99 60

79 76

1 1 0 -
9125

84 50
88 n, 
9160

99 20

68 26

66 60

94 60 
98 75 
8660 
9 0 -  

106-
10760 
108 76 
10160 
1 0 0 -

80 25

Lwow. Czerfl.Jaas.il. em. 18d7 
800 złr. 6 prot srebr. w. a. 

Lwow. Czorn. Ja*. IIL em. 1868
800 złr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jasa. IY. em. 1872 
800 złr. 6 prot. srebr. w. a. 

Rndolfa po 800 złr. w. a. 5 prot.
srebr. w. a . ..................

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rndolfa em. 1872 po 890 złr. 6
J TCt srebr. w. a. . . .

liogrodzkiej na 200 złr.
6 prot............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Z ,d kredytowy dis. handln
i przemyśla..................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglevich po 10 słr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Paliły po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . . 
St. Genois po 40 zlr. na. k. ", 
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a. . . . . . 
Waldstein po 20 złr. m. k. . 
Windischgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamburg 10Q marli 
Londyn 100funt szterl. . . 
Paryż 100 tranków . . . .

płacą 
złr. -

żąda.

7760

6950

77 76

70 —

, Lwow.-Uzcrr?. Jassy . 117 50 119 50
Bankn hip. gw. po 200  złr. , , 246 — 249 —

,  kred. gal. po 200  złr. * • 216 — 220  -
II. L isty *ast. s: 100 *fr.

(ber kupena bieżącego.)
Tow kred. gai. E pr. w. ». • • 84 — 85 —

,  ,  .  i  pr. w. s. e • 79 25 80 25
,  ,  , 6  pr, utrę* • • 84 — 85 —

Banku hip. gai. 6 pr. • « 88  >0 89 60
&ał. wtM. kred. wlośc. 6 pr. , , 91 50 92 75

U li LlBty dłaźne za 100 ;lr
Ogólnege ^nln. kredyt, sakła*

dn dla Galieji i Bnuc' *iny f  */, 90 25 91 30
IV. Obligi tv, 100 xlr.

Inds&oisaeyjne galiayjeks B • 84 85 85 85
Poż. kraj. x r. 1378 po 8 pr. • • 89 50 91 " iLosy miasta Krakowa . . • • 14 — 15 oG

„ „ Sta&islawows . • 1 2 0  — 2 2  - -
V. Monety.

Dukat kolandarski . . . . • s 5 65 6 75
Dnkat sesarskl . . , . , • • 5 70 6  80Napolso&do?............................. • 1 9 76 9 86
Półimpstjal rosyjski . . . 1 • 9 90 10 6
Rnhsl rofriik! 1 77 1 87

czasopismo literackie, naukowe, społeczne . artysty­
czne, wychodzi we Lwowie nakładem

K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J .
Właśnie opuścił prasę tom YL, który zawisra: 

Poeęje: Antoniewicza, Bełzy, Berwińskiego, Ka­
rola Brzozowskiego, Deotymy, EL.yego, Fredry, Gru­
dzińskiego, H. Jabłońskiego, Izy, Z. Kaczkowskiego, 
J. N. Kamińskiego, Morawskiego, K. Pieńkowskiego, 

™ W. Pola, M. Rodocia, M. Romanowskiego, K. Świ- 
dzińskiego, Wł. Syrokomli, Karola Szajnochy, Ł  U- 
jejskiego, Fr. Wężyka, Wł. Zagórskiego.

Powieści: J. I. Kraszewskiego, Krwawe znamię,
1 tom; Marka Polnicza, Panna kapltanówna, 1 tom; 
Bolesława Prusa, Między luJźmi, 1 tom; Sewera, Łasic 
Burłak, 1 tom; Warna, Hektor Serradac, podróż po 
światach słonecznych, 2 tomy; Wilczyński (Autor Kło­
potów s rego komendanta). Wet za wet, 1 tom. Oraz 
kilkanaście pomniejssych nowel, obrazów i szkiców po­
wieściowych.

Botprawy literackie, naukowa i artystyczne: Br. 
Abakanowicza, Leszka Borkowskiego, M. Chylińskiego,
A. G. Bema, M. Dnbieckiego, hr. W. Dziedossyckiego, 
Z. Gawareckiego, M. Kanteekiego, Tadeusza Korzona, 
W ł. Kozłowskiego, dr. Juliana Ochorowicza, Fr. Papóe, 
Oz. Pieniążka Wł. Sabowakiego, dr. J. Stelli Sawic­
kiego dr A, Zagórskiego.

Krytyku i sprawozdania literackie i teatralna 
z 69" dzieł, ocenionych piórem Józefa Tretiaka, dr.
B. Limanowskiego, T. Marunowicza, W. Masłowskie­
go. L. Masłowsaiego, W ł. Kozłowskiego, M. Chyliń­
skiego, Zygmunta Miłkowskiego (T. T. Jeża), M. Ba­
łuckiego i innych.

Podróie i korespondencje: Ze Wschodu Karola 
Brzozowskiego, z Włoch hr. Olgi Komorowskiej, z An­
glii Sygurda Wiśniowskiego, z Paryża J. S. Chamea, 
z Ameryki K. Wolaki ego, z Poznania, Warszawy, Kra­
kowa.

Tydzień Ul,  osi Pogadanka hnmoryatyczna A. 
Wilczyńskiego i sprawozdanie z ważniejszych objawów 
życia lwowskieg

Bibliografia polska, podawana w każdym nu­
merze i zawierająca spis wszystkich nowości.

Drobne wiadomości z kraju i świata.
Listy z kraju w sprawie oświaty ludowej. 
Artykuły wstępne (32), roztrząsające sprawy wa­

żniejsze. .
Z podanej treści czytelnik osądzi rodzaj i zakres 

pisma. Tom VTty zawiera treści na 18 zwykłych to­
mów, samych powieści pierwszorzędnych autorów na 9 
tomów. Nabyć ten tom można osobno za 10 złr.

Prenumerata kwartalna wynosi we Lwowie złr. 
3.50, s przesyłką złr. 4.40. Prennmeratorowie przy­
bywający od maja (tn się rozpoczyna tom nowy) płacą 
do kóńea kwartału we Lwowie zł. 2.25, z przes. zł. 3.

Adr wydawnictwa-. K sięg arn ia  P olsk a , 
_____________ we Lwowie 14, plac Halicki.
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i .w. wa^y galicyjski wyrób

W f
uiica Pańska nr. 13 we Lw^cie,

.eca swój wyrób po najprzystępniejszych 

.aoh dla zdrojowisk, browarów, go- 
'  i, aptekarzy i kupców, zaręczając 

>a dokładną i spieszną wysyłkę.
N» żądanie cenniki gratis. 2251 9—?

ZAEŁAU W RABCE
u wód słonych odo-bromowycb. 

R ozpoczęcie pory kąpielowej d. 1. czerwca.
R esiaaricja  w ja u p o a  odpowiednia, i  f  t y e a 

o w e  i t  co dsien w miejsc* spors^dsan*. pomle- 
u k a n U  wygodne, lekmrt *dr#jowy, nptekh, pocata 
i stacja tclorraficsDa w m iojsca, m«ayka s ta li, 
fortepian, bilard, gazety i gustowny nowy długi

Janek kryty do spacerów, a nadto m iejscowość 
o przyjemnych wycieczek wabiąca uprzyjemnia 

pobyt gościom .
W ezolkie um ów ienia  na ęrsesełk^ wody, so li 

jodow ej i na mieszkania przyjmuje
2447 1— 3 Inspekcja  Zakłada.

ssystblch F , T . handlujących żela- 
zeni i towarami metalowemi

uprasza się najuprzejmiej o nadesłanie nam dokładnych adresów w celu ndzie- 
im tygodniowo z u p e łn ie  b ezp ła tn eg o  naszego dziennika

„ R e r  MetaUarbeiter“  19978-8
■ewleiUitCH0  Hztę nąjobfltszyeh źródeł do nabycia wyrobów 

krajowych I ,*n?ch ■ żelaza, blachy I metali- w.
Administracja Me arbelter8 we Wiedniu Y T ,, Yirchbe: st 3T

I Części składowe żniwiarek i kosiarek, j

H e a r y k  J e a a
mechanik we Lwowie ul. Stryjska 34.

przyjm nje roboty ślusarskie, tokarskie i kowalskie, 
tudzież montowania i ustawiania pomp , wodotry-1 
sków, w odociągów , tartaków, maszyn parowych, 

żniwiarek, kosiarek itd.

pośrednia, u to kupnie ulytoanych parowych młocarń. ||
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J O d y n c a

Listy z Podróży
już wyszedł tom IV3 już wyszedł tom

w cenie tl. 2 50 
f  i jest do nabycia w księgarn.

Seyranrta i Czajkowskiego^

S w e  L w o w i e
wszystkie 4 tom y kosztuję zł. 8.50.

Szprycowame 
h ig ie n iczn e  
' niezawodnej 
(skuteczności za­
pobiegające ja- 
szyjtkich apte, dyne które leczy bez zadnyc 

kach na kuli ziem skiej; w Paryżu u J. Ferre, artekarza 1*02 ulica Rfchelieii *we 
I L w oi s i Krakowie w aptekach pp. Mikolascha, T i»aczyńsk iago i Redyka, w Czer- 
i p’ ow caeh Golichow iego . 1848 19__52

f i  ii t o r  w y m ia n y
Na wystawie krajowej gal. otrzymała medal zasługi.

n o B R i
na sprzedaż.

F o l w a r k  W y c z A ł f c i  do koir
pjek.su dóbr Monasterzyska ja k o  osobn 
ciało tabularne należące, w obszarze roli 
około 468 m orgów, łąk  ok oło  3 m orgi o- 
grodu ok clo  .2 lórgi, pastwisk ok oło  200 
m orgów , zarośli ok oło  16 m rgc z, lasu 
wysokopiennego 600 m orgów , Tm też wi 
dle umowy i w ięcej -  z prawem propi 
nacji, gorzelnią, jest do sprzedania.

Bliższa wiadom ość u ad dr. F  
*4— a i ł s k i e g o  we Lwowie, placM arj. 
cki L 6. II. piętro. 2145 3 —3

Miody człowiek,
(Saksoóczyk), który jako jednoroczny o - 
chotnik w ojskow y służbę od b y ł, obecn ie 
zatrudniony w haudln mąki i zboża przj 
swoim ojcu , poszukuje, ażeby w tym za ­
wodzie dokładuiejdzych nabyć wiadomo­
ści, posady ja k o  sirojąkt lub podróżu­
ją cy . W stąpić może isaraz. O ferty pod 
E .  V .  1 0 6  Haasentein & Y og ler  we 
W iedniu. 1953 1 - 2

tO 'B o* 
’ O

Z istniejących dotychczas 
n a jp ię k n ie jsz a  i n a jle p s z a

własnego wyrobu 
N a g ro d zo n a  s re b rn y m  m edalem ,

trwałością przewyższa 
amerykańskie 

i w i e d e ń s k i e .

3- 3. M 3g  ET o  U jo ó  W
sr •

tsj. Pd

O' ÓL » »  CD D
^  *  W ą ' “ 8 ST °i-o q  CS »  t» g  - s

B SC — er o  st » .  S.

y /

so S,
§- oo <<

5? <!!

*

•a s  
. *** 9

s  i e
i s  e i

S 3  ^  s
f d > - 3

is *- 5£. 103 58
H AS -a. . o  ̂ s s°  s  e: ^  m o  s® £  b" t 7  O  - r  co 1-5c  Ł w

te 3 g  4 -! 3  ^  r

^ \ | e 11 i t l

c. A. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

vszyst ![h  efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu.

L IS T Y  h ip o te c z n e ,

m
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które według prawa z dnia ?... lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kap;tałów funduszowych, pupilarnych, kauoyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie

Z a p ro szen ie  do p rzed p łaty
D zieło dr. Józefa Schrotia c k. n. z profesora uniwersytetu

wiedeńskiego

'W:
i i ; 1

(Lehrbuch der Staatsverrechnungskunde)
dla krajów w Radzie państwa reprezentow a-ych i dla spraw wszystkim 

królestwom i krajom austro-węgierskiej monarchji w spólnych 
za przyzwoleniem autora z drugiego poprawnego wydania na. języ l polski

pr/.elo/yl ” 24 i2  2 2

T b o d o r  K u l c z y c k i ,
c. k. radca rachuukowy i docent rachunkowości państwowej, dawniej w 

uniwersytecie jagiellońskim  obecnie w uniwersytecie lwowskim.
C e n a  p r e i i u m e r a e y j n a  c a ł e g o  d z i e ł a  w y n o s i  3  z ł r .

w liczając w to koszta pr/.esylki książki pp. prenumeratorom; po ukończe­
niu druku całego dzieła c e n a  t :  » o ż  p o a w y ż s z o n a  b ę d z i e .

Pieniądze i listy frankowane należy przesyłać pod adresem w ydawcy.

po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2173 9 — S

X )&
W  czterech 

kolorach : Nr. 1. 
hezbarw n:, Nr 2. ja ­

sionowa, Nr. 3 orzech., Nr.
4. mahoniowa z załączeniem spo­

sobu użyJa  takorej. Funt wystarcza 
ją cy  na jeden wielki pokoj Kosztuje 1 zł.

Z  fabryki św iec w oskowych i blichowni wosk. 
rF r .  S c t a u b n t h a  i  S y n -  we Lwowie, w Rynku

23 O ©
•e ta s  « s Woda i Pudry do ząbów

D r .  P I E S ,  R E
z fakultetu medycznego w Paryżu 

8 , n a  p la c u  O p ery  w P a r y ż a .

Na wystawie krajowej gd. otrzymała medal zasługi.

MEDAL ZA8ŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 1813 3 --2 4

Okólnik.
Z  końcem **' esiąca maja u r. 

dopełnianym bądjde główity zakup 
prac naszych artystów do rozlo­
sowania. 2437 2 3

Uprasza się więc tych szano­
wnych pp. 'korespondentów i człon­
ków Tow arzystw a, którzy dotąd 
naleiytości za akcje nie uiścili, 
iżby najdalej do tego czasu pie­
niądze za akcje do kasy Tow arzy­
stwa przesłać raczyli.

Kraków d. 1. maja 1878.
Dyrekcja lowaraystwr 

przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie.

Kocioł parowy lub 
naszyna parowa.

Zakład wodoleczniczy

w  S i t s s r t w i e
• t w a n y m  b ę d z i e

x  d n i e m  M S , m a j ą  Ł r ,
Ojmócz hydroterapii ragon  'nej. we­

dług z&sad postępu, zaprowadzają lą&a 
nie elektryką i zarazem kąpiele elektry­
czne, jako najnow‘,zj* zdobycz w dziadzi- 

" m e wykonawstwa lek arskiego.
Umieszczenie chorych i uchnia od 

powiedzą wszelkim wpm ogrm  hygieny i 
specjalnym  wskazaniom leczniczym .

Or. Władysław Bogdański,
były seknndarjnsz Szpitala Powsz, 

2435 3— 3 chuego we Lwowie.

Niemiecki ha  n d e l
drzewem p

życzy sobie w ejść w stosunki z ozynuem i

t a r t a k a m i .

Z a  p ó ł ceny fabrycznej każdego cza' 
iU na wagę są do sprzedania k otły  pa­
ro ' 3- żelazne wagi 50 cetnarów wraz z 
lSuZyną parową o  sile czterech "koni i z 

pontpą żel".4ną przym ocowaną do tejże, 
maszyny, tli } c y  clięf kupienia niechaj 

ię raczy zg łosić do uióra kom isowego 
JB. C h o t o m s k l  ul. Akadem icka ł. 10. 
we Lw ow ie, 24^7 2 3

W niedzielą d. 12. maja 1878
odbędzie się w  sali ratuszowej o godzinie 3. po poiudniu

Z W Y C Z A J N E

zjiaKomue powodzenie

19 182

Mączka ryżowa
dla

przygotowana z Bizmutem
tego t»  działa izezęśliwie na skórąla tego to działa szczęśliwie na seo. 

u i e d o 1 n ó ż i u a  p r z y s t a j e  d o  
A  c i a ł a  nadaje

cerze Świeżość naturalną
OK. F A Y

Ml jaidk Perfum w Paryżu 
fi iia  l i l le y  d e  la  F ą lx , 2 - 

Pustać można w m agazynach galanter. 
pp. K afcila  Strzyż iwskiego, Leona Fein- 
tucha, K. B a yera .i Leona, w -k i  idz 'e  K,
1 f '  1 . 1. 'T * UrtApiiianfari n inM ikolascha w- Lwowie, w Czerniowcah w 
aptece T . G olichow skiego.

::'^V r  --.

T o w a rzy sl n a
g a l i c y j s k i e j  k a s y  z a l i c z k o w e j

w e  L w o w i e ,
T o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1877.
2. Roądział zysku i oznaczenie dywidend,v.
3. W ybór członków do Rady zawiadowczej.

Na które to o ń k  najliczniejszy udział członków się unrasza.
‘ , , | r . .• ■ '

Z a  leg ity in a cję  w stępu d o  wali, s łu ży ć  będą k sią że c zk i u d zia łow e.
Lwów d. 6 maja 1878

Prezes R ady: H e n r y k  h r .  Ł ą c z y ń s k i  m. p. 
Sekretarz: d r .  A l e k s a n d e r  J a n o w l c z  m. p.

^ D e s i n f e k c j a ^ *
Łaskawe o ferty  z podaniem cen za 

metr kub. franco do stacji kolejowej, a 
to : tarcic jod łow ych , sosnowych i św ier­
kowych r^zruaitoj d łu g ośc i, grnbości 
12-40 rum. i szerok o .ii od 1 2 -3 5  cm. 
pod E. U. 105 do U fi« a s e u s te in  
&  V e g l e r  vyę '^ f e d n i u

mwL
IIŹ L

gSuy.fri sią_- ą uies* 
gjw oaRym  skutkiem 
Jptzeciw : h ia » * I p u »  

J uki rettV ni, k a  
M i l f t  . % i i mturom , bob 

ści iwszelkim cięrfieqł«i iptłer- 
sienyin. 1851 ? 13

Zadawalnia lekarzy i chorych ływŁW. .  
od kawy wystarcza. W Paryżu lica  V?- 
vieHnc, 36 w aptece D Ohablę; w*
Lwów;.' w a^t-ice p. M ftftasch

do wodotrysków
z lar g c  c* ultu,

w yra j *ją

SPAPKOBIERCY 
l u g . k l t r - ^ l t a

b. k. destawc; nidworU 
Biiau we Wiedntu 

I. Kai inerstrassą Nr. 46
(Bem riehshof.) 

F a b r y k a  u> Wiedniu 
~ i dongaaae N r.86. 
w ‘owane cenniki bez- 

p łatrie franco..
M L ład  w e  L w  > w łe  

u  ' R d . € l e l  . r d t a

Z a tw a rd z e n ia

podług patentowanego systemu Yalmagmi.

s łu ż ą c a  do w y r a b  ian ia  e s e n c j i  d e s in f e k c y j n e j ,

zapobiega :Q i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez 'ekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawi«# z wieł- 
kiern powodzeni m, ponieważ składają ■!$ 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kului; i mogą się używać jako ‘ -odek 
orzeźwiający, oczyszczający k-ew lun spra­
wujący przeczysz zenie. Metody użycia w 
polskim języku. W  Paryżu p. JBeHut, rue 
St. (ja .n tin  24. Wymaga nslśż; abjt
pignlai CauTnina znajdowały ^  
teczkach kartonowych i tażo

w pude- 
żon > ;n w pudeł­

ka blaszane i aby na _ażdej pignłce znaj 
dewal: sic napis Cauiain. ió45  6—9 

W  Paryżu p. Behaut, rue St. Qnentin N. 25. 
Dostać można we L w o w i e  w apt e 

p. £ .  M i k t r u ,  e h a  i Z .  B "  b e l  t ,  
w K r a k o w i e  “W aptekach pp 7. Tr. j -  
czyńskicgo Radykał; w 1 o zn  a a i u
w apt. dr. Minkiewicza;- w B r o d a c h  w 
apt. pp M. Luilak i Fianzosar

składająca się z dwóch przetworów, które w wodzie rozpuszczone i zmięszane, według dodanego przepisu użyte, 
odwaniają dokładnie i na dłuższy czas wszelkie nieczystości. System ten zjednał sobie uznanie największych 
znakomitości; Ić^arsk.ch bywa zastosowany we wszystkich szpitalach, zakładach publicznych, kasarniach, rzeź- 
Hiijjh ftp T ^^pgólfc n miejscach mogących się stać s i e d l i s k i e m  s l l ł b o s c i  x a v f t z l i w y c h ^  ( / .  
t y f u s u , e h o Ę e r y ,  o i  p y > d l f t e r j l ,

^Jżyteczność tego systemu potwierdzają jastępuiące świadectwa i orzeczenia :
1. Dy^Okrn °*Di.taln powszechnego we V* edniu.
2. KoriAsjl uq zbauania systemu Vaimaginiego, wysadzonej z łona wydziału lekarskiego wszechnicy 

w i e d e ń s k i e j .
3. LeLarzy poncyj^cł we Wiedniu.
4. DyreJtCji szpitaH gminnego wc Wiednia.
5. Stacj (oświadczałnej rolniczo-chemicznc, we W edniu.
6. Dyrekcji koleji pąń^wowej i północno-zachodniej.

; ,1 .  Wlełu inny cl T ?ai zystw, dyrekcyj itp
W  Z&jzozględu na za pełne i irwołe oawonienit jesi to środek najtańszy, albowiem pó‘ kiło tej masy 

z woaą zarobionej wydaje 2Ó0 litrów płynv odwaniającego
C ena p a s ty : pół kilo w 2 pudełkach 40 centów.

I kilo w 2 pudełkach 70 centów.
a t i w u y  s i i a d  dla f i a l i c j i  u t r z r m  iię

■ i m  M l k O U S C H  w e  L w » w i e .

• F f t j t z  r o z t z t o U o w e
tudzież zeszłoroczne odcliówki

z niid<‘r rasowego drobiu, bezpośrednio sprow adzonego, 
A-ystasle gospodarczej w Pradze odznaczone nagrodą państwową, 
następujących cenach:

i j l
m®. .uchodzące na ostatniej 

polecam po

Jajo Para zarodowa Samiec

K aczki Aylesbury
„ Renen . . .

szw edzkie 
„ żółte cesarskie 

Indyki brunatne łatwe do chowu . 
Jasne Brahmas 
Ciemne Brahmas 
Białe kochincbińskie 
J n v e  Coeur
Hoadan . . . .
Leghorn . . . .
i amburskie Goldlack 
W łosk ie . . . .
Krzyżowane z kogutem Cr. Coeur z 

kureczką Brabma 
Krzyżowane Brahama z krajowemi 

kurami

50 ct. 
50 .

9 ,  3  n
Albnm z pięknie wykonanemi rycinami moich ras 8 > t„. OpaKowanie naj­

staranniejsze jaj 1 zł. W ysyłka za zaliczeniem. Mój zakład chowa można zawsze 
zwiedzić. Z poważaniem

M u d ,  S a c h s ,
Gefliigelzuchtanstalt Dr. Ed. Ulrich w Kónigsberg pod Eger.

30
30
25
50
50
50
50
50
50
50
40

13 zł. 
18 .
12 „ 
9 n

2-  n 
21 .  
2* „ 
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S P I T Z W E G E R I C H A
Sflfcu Boribonki piersiowe

d o  le c z e n ia  e w n  i  p łu c n y c h  i  p ie r s io w y c h , j a k o t e i  k a z r l o .  
b o tiiiB K u , c h r y p k i  i  z a f le g m ie n ia  b r o n e h ia iu e g o .

Nieoceniona roślina, którą przyroda dla dobra i wyleczenia 
cierpiącej ludzkości wydała, wyjawiła dotychczas nierozwiązaną taje-
jemnicę, zapalnym błonom krtani i piuc, jak najprędszą pomoc a 
dzielić i przez to leczenie odnośnycu cierpiącycti organów jak naj­
prędzej uskuteczniać. Ponieważ my przy naszym fabrykacie za czy­
stą mięszaninę cukru i Spitzwegerich gwarantujemy, upraszamy o 
zwrócenie .uwagi na naszą v księgach zareje­
strowaną markę ochronną, jakrtet podpis na 
kartonie, gdyż tylko wtenczas są prawdziwe.

S c h m i d t  S ó h n e ,
fabrykanci, W ien, W iedeu, AUeegasse 48.

Skład dla Lwowa u p. O . T .  W i n c k l e r a ,  kupca. 2229 14— V

W i k t o r
król. uprzywil.

Dla cierpiących na płuca!
Znany powszechnie od 3 0  lat i po­
d łu g  zdania lekarskiego wielostron­

nie wypróbowany

Styryjska sok ziołowy
zawsze w świeżym stanie po Cenie 

8 8  c t  za flaszkę.

Przeciw  y-ierpieniom nerwowym lub osłabieniu
J  "Engelhofera

Esencja muszkułowa i nerwową
z  a r o m a t y c z n y c h  z i ó ł  a l p e j s k i c h .

B ezsprzecznie wyśm ienity środek przeciw bolom reumatycznym w twa- 
fzy  i stawach, przeciw zawrotowi g łow y i holu krzyżów, osłabieniu  nerwów 
i cia ła , a szczególnie przeciw osłabieniu organów  płeiow ycn i  wskutek 

z tego spow odow anej im potencji. Cena 1 zl.

Przeciw suchotom i duszności!

a iK s y r u p

Zachwalony przez eta ś adt „t w 
polecony syrop z pod fosforana  wa­

pna, szczególnie do polecenia s ł a ­
bow itym  lub .rachitycznym  'd/.iocrom 
jako przyczyniający się d .  w zm o­
cnienia kości.

Cena f la s z k i  1 zł.
1881 11 -12

Dla cierpiących na bole zębów!

STOMATICON, Woda do ust,
przez d r . B r n n n , d en ty sty  we W ie d n in .

W yborna i wypróbowana woda do ust, służy do utrzymania i wzmocnienia 
dziąseł; przeciw  cuchnącemn oddech )wi jakoteż przeciw  próchnieniu zębów. 

Cena fla k o n ik u  8 8  ct.

l i s a

ł MACEN LKWIEUjR
. (Krombholiiana)

Likier ter przyrządzony z wzma­
cniających roślin , działa szczególnie 
skutecznie na organa trawienia, a roz­
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może 
być on doskonałym to 1 arzys. ?m na 
polowaniu, przy wycieczkach i w po- 

Cena flakonika o2 ct.

S K u A  1 \ we L w o w i e  w aptekach Z. Ruckera, J. Piepcsa, J. Bei- 
scra, Piotra Mikolascha i w handlu E. Marszałkiewicza.

W B ia łe j Józ. Knaus, w B och n i P. Niedzielski, w  B u czt .z u  D. Neu- 
mann, w C ż e r m o w c  ł  J. Golichowski, apt,, w  D r o h o b y cz u  apt. L. Dobrza- 
niecki, w T ^ołom yii SfenzcI apt., w K rak ow ie  J. Trauczyński a W. Ridyka, 
apt.,K . y^iśnieweki, apt., J. jann, W ilb. enz, w K om a rn ie  A. Em perlą ipad^ob., 
w R a d y m n ie  M. Smiechowski apt., w R ze sz o w ie  F. Schaitter, w S a d a g ó rze  
D. Rubinowicz apt. w S try ju  Jul. Zgórski ap:. i J. Si“ Vecki, apt., w Stand- 
s la w o w tó  Perd Stecher, ir T a rn o p o lu  Wart. Stacbiewic:, w  T arn ow ie  
J. Jalu: i W . f. A. W ielogórski, w TIuihh Jz u  Seidmann i Krauthammer w 
Z a le sz cz y k a ch  spadk. Ko.trębakiego,

i

FOSFORAN 1E LA Z A

Składy prow incjonalne S w K r t t f c o w ie  w aptece TS. S tok m ara , w P r z e m y ś l u  w apt. J. M a szew sk iego ; 
w K o w y m  S ą c z u  w  apt. R . J a k u b o w sk ie g o ; w S t a o D a W o w i e  w apt. A . B eilla , w T a r n o p o l u  w aptece 
F r. Jatnrógiew kza . 2<j6 i 4 - ?

P. Ł E R A S ś, Doktora Umiejętności,
8, ulica Viviegne.

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego
w sobie pierwiastki wy—1— -—  »------- *
ą.vł najwięcej :— ’
Bardzo J L

podobny do wody mineralnej, łączy

rozwój ciała >©st truduy, iub został spóźniony, dla paó cierpiących na nieznośne boleści 
h?- blac^cztej wyniszczenia, białych upływów lukbraku reglltarnośa■ .. r-r. -•Tv«ó ! . . . .  _

wątłe] budowy i delikatnych* i dla wszystkich osób cierpiących
Ł “  ‘ leatotiym przez naf^ątUtaz niedokrwistości, Skuteozny, szybko działający, mogący być zniaeiohym przez ni 

tniejsze żołądki, środek ten nie sprania ani zafwardzenia, ani me dżiuaszkodliwie
Oto są przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze. 

_D Ja uniknienia licznych fałszerstw i naśładi
stosownie

_ r_____________   -t COMP. znajdowały sit
Dostać można w gfównyęh apteąach W POttSCB

na ząby.

 mych fałszerstw i naśładównictw*i iądać aby stempel rządo­
wy irancuzki koloru niebieskiego, stósownle do prawa z 28 Listopada 1TO. marka 
fabryczna t podpis GRIMAULT et COHi>. zn a jdo*   ■ ■ ■ ■

w T io s r R ł

1
£

Sklać re Lwowfe w  Sptikaćb pp. P. Mlltólal ńą.

W /dawcy i wlalcIeiaU : J. DobniHiakl I STotBn Oh.ówjft Izialny redafc^or Jan Oobnańiki. '/> drnkaui ,  Gai ety Narodowej “ pod zarządem A. Skerla


